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Wczoraj Sejm uchwalił budżet w 
trzeciem czytaniu głosami B, B, prze- 
ciwko głosom całej opozycji. Przed gło- 
sowaniem Klub Narodowy, Klub parla- 
mentarny posłów chłopskich i Z. P, P. S. 
złożyły krótkie deklaracje, wyjaśniają- 
ce ostateczny stosunek do całości bu- 
dżetu. Imieniem Klubu Narodowego 
przemawiał pos. Bielecki Główny u- 


stęp jego oświadczenia wygląda nastę- . 


pująco: 

„Stwierdzamy, że wszystkie wnioski na- 
sze, mające na celu zniżenie wydatków i 
ulgi podatkowe dla społeczeństwa zostały 
przez rząd i B .B. odrzucone, Co więcej. 
wprowadzono do budżetu nowe przepisy, 
dające rządowi możność bez sejmu zmienłać 
wszystkie pozycje w ustalonym preliminarzu 
i stawiać zupełnie nowe. Przepisy ustawy 
skarbowej stały się bardzo luźne, a Rząd, 
mając trzymiljardowy fundusz dyspozycyj- 
ny, dany mu przez usłużną większość, może 
robić z nim, co zechce, Tak sformułowana 
ustawa skarbowa odbiera wartość wszelkiej 
kontróli nad gospodarką państwową. Sto 
sunki. gospodarcze, polityczne i moralne, 
wytworzone w latach ostatnich, pogłębiły 
przepaść, dzielącą społeczeństwo od grupy, 
rządzącej państwem, Z niepokojem stwier: 
dzamy mieszanie się obcych państw i Ligi 
narodów w nasze Sirer sprawy. Za- 


Stosunek nasz do budżetu ustaliliśmy 
w toku debaty budżetowej. Jest on kon- 
sekwencją naszego zasadniczego sta- 
nowiska wobec dzisiejszego systemu 


| rządzenia i Rządu, który ten system re- 


| prezentuje, Znajdujemy się w walce z 


tym systemem ;będziemy ją nadal pro- 
wadzili w imię podstawowych dążeń i 
potrzeb klasy robotniczej, mas wło- 
ściańskich i pracowniczych, w imię od- 


Aresztowanie socjalistów w Hiszpanii 


Paryż, 13 lutego. (ATE.) Z Madry- 
tu donoszą, iż władze hiszpańskie doko- 
nały licznych aresztowań wśród działa- 
czy socjalistycznych. 


Rozkładowa akKcia hitlerowców 


Berlin, 13 lutego. (PAT.), Wczoraj 
wieczorem odbyły się tu w najwięk- 
szych salach Berlina zgromadzenia pro- 
testacyjne, zwołane przez  partję nie- 
miecko - narodową i hitlerowską, Na 
zgromadzeniu niemiecko - narodowem 
przemawiał poseł Freitag - Loringhofen, 
zarzucając m, ‘n, Curtiusowi, że w sto- 
sunku do Polski okazał się zbyt słabym. 
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Z.P.P.S. przeciw budżetowi 


| DEKLARACJA, ZŁOŻONA WCZORAJ PRZED TRZECIM CZYTANIEM BUDŻETU 
PRZEZ TOW. MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOWSKIEGO, PREZESA Z.P.P.S. 


ufanie do bezstronności wszystkich władz 
w państwie przez haniebną sprawę Brześcia 
przez niespotykaną w historji działalność 
tych władz w czasie wyborów, zostało 
gruntownie podkopane, Rządowi odpowie- 
dzialnemu za ten stan rzeczy w państwie. 
przyznać budżetu nie możemy, Głosująu 
przeciw budżetowi, dajemy wyraz przeko- 
naniu o szkodliwości rządów obecnych dla 
narodu i Państwa”, 

Imieniem zjednoczonego ruchu ludo- 
wego przemówił pos. Wyrzykowski: 

„Z motywów, wyłuszczonych podczas 
dyskusji, a udowadniających, że po stronie 
dochodów budżet jest oparty na nadmier- 
nych obciążeniach podatkowych, głównie 
obciążających ludność, pracującą na roli, — 
po stronie zaś wydatków budżet jest uło- 
żony nader nieoszczędnie, poprawki zaś o: 
szczędnościowe zostały odrzucone, wobeu 
czego budżet jest zupełnie nierealny; z tych 
wszystkich względów Klub nasz głosowae 
będzie przeciw budżetowi”. 

Deklarację Z. P. P.-S, podajemy po- 
niżej osobno, 

Po krótkiem, ` chociaż dość nerwo- 
wem, przemówieniu referenta gene*al- 
nego p. Miedzińskiego, Izba PA 
do głosowania. 

Rzecz naturalna 

cerze 


zyskania demokracji i wolności, 
Doświadczenia ubiegłych dwóch mie. 
sięcy, przebieg sprawy brzeskiej — mu- 


siały tę walkę tembardziej zaostrzyć, Do | 


świadczenia te zresztą nie stanowiły 
niespodzianki wobec sposobu przepro- 
wadzenia wyborów. 

Brzmienie ustawy skarbowej uczyni- 


Sejm uchwalił wczoraj budżet głosami B. B. 


CAŁA OPOZYCJA GŁOSOWAŁA PRZECIWKO BUDŻETOWI 


| 
| 


ło budżet fikcją; Rząd posiada nieogra- | 
niczoną możność szałowania pieniędzmi - 


Aresztowano m. in. naczelnego redak- 
tora tygodnika socjalistycznego „Walka 
Klasowa“, tos.. Lacorte, oraz redaktora 
agencji prasowej tow. Padra. 


Mówca zaatakował również kanclerza 
Brueninga, utrzymując, że polityka obe- 
cnego rząd uidzie po linji zbytniej ule- 
głości wobec Francji. Niemcy nie mają 
nic z rozstrzygnięć połowicznych i mu- 
szą się domagać wysunięcia sprawy re- 
wizji w całej jej powadze i rozciągłości. 

Jednocześnie w pałacu sportowym 
przemawiał do wielotysięcznych tłu- 


mów poseł Goebbels, przywódca hitle- 


wszystkie poprawki tow. tow. Czapiń- 
skiego i Nowickiego, dotyczące: 

1) skreślenia lub zmniejszenia fundu- 
szów dyspozycyjnych różnych Ministe- 
rjów; 

2) zwiększenia wydatków na pomoc 
dla bezrobotnych; 

3) zwiększenia wydatków na oświatę; 

4) zmniejszenia wydatków na stałe 
wojsko i na policję; 

5) przeznaczenia dla ministrów i pod- 
sekretarzy stanu, będących jednocze- 
Śnie posłami, tylko 25% djet poselskich 
it. d 

W głosowaniu nad olcia budżetu 

za budżetem 
głosował jedynie Klub B, B.. 
przeciw budżetowi 
głosowały wszystkie bez wyjątku Kluby 
opozycyjne. 
+» - 

Zwracano powszechnie uwagę, że gdy 
pos. Miedziński powołał się na Czecho* 
słowację, jako na „państwo, ` ow: którem 
również istnieją włazy” budżetowe, — z- 
ław lewicy opozycyjnej padł okrzyk: 

„ale tam jest Rząd odpowiedzialny! 
tam nie było Brześcia!“ 


obywateli i wydatkowania samowolnie 
z funduszów państwowych; nie potrafi 
tego ukryć niezręcznie odeśrana kome- 
dja rzekomej <ontroli parlamentarnej, 

Głosować będziemy przeciw  budże- 
towi, wiedząc o tem, że spełniamy w ten 
sposób wolę tych mas pracujących, któ- 
re nas tutaj — wbrew wszelkim prze- 
szkodom i gwałtom wyborczym — wy- 
słały, 


Obudwu działaczy socjalistycznych o- 
skarżono o prowadzenie propagandy re- 
wolucyjnej, 


rowców. Ostrzegamy zagranicę — o- 
świadczył on, ażeby nie uważała uch- 
wał, powziętych przez obecny kadłubo- 
wy parlament niemiecki, za wiążące w 
sensie przepisów konstytucji i prawa 
międzynarodowego. Naród niemiecki 
nie czuje się związanym przez żadną z 
tych uchwał, jakie podejmie obecny | 
parlament. 


Robotnika“ ofiary na pomoc 


| UCHWAŁA POLITYCZNA POLITYCZNA 
Komisji Centr. Klasowych 
Związków Zawodowych 


Wczoraj podaliśmy tekst dosłowny u- 
chwały Komisji Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych w sprawie kry” 
zysu gospodarczego i bezrobocia. 

Komisja Centralna powzięła ponadto 
uchwałę w sprawie ogólnej sytuacji po- 
litycznej. 

Uchwała ta daje ścisłą charaktery- 
stykę systemu rządzenia, omawia akcję 

„sanacji”, skierowaną przeciwko klaso- 
wemu ruchowi robotniczemu, wskazu* 
je, że „teren parlamentarny stracił nie- 
mal zupełnie swe znaczenie” dla istot- 
nej obrony potrzeb i dążeń klasy robot- 
niczej, ciężar walki przesunął się je- 
szcze bardziej, niż poprzednio, na barki 
samej klasy robotniczej. 


DZI$— WZNOWIENIE PROCESU 
0 t. zw, ZAMACH BOMBOWY 


Przerwany dn..l lutego proces o t.zw, 

zamach bombowy, zostaje wznowiony 
dziś, o godz. 10 rano. - 
„Jak wiadomo, przewód sądowy by! 
już poprzednio zakończony, jednakże, 
na żądanie prokuratora, został ponow. 
nie otwarty w związku z „tajemniczą” 
sprawą rzekomego zamachu na konfi 
denta Pórzyckiego. 

Wstęp na rozprawę wolny dla pw 
bliczności. 


POGŁOSKI 
0 ZMIANACH W RZĄDZIE 


Pogłoski o zmianach w Rządzie krążą 
w dalszym ciągu. Wczorajszy „Kurjer“ 
t zw. czerwony podaje, jakoby ustąpić 
mieli pp. August Zaleski i Matuszewski; 
obydwaj objęliby placówki zagraniczne. 

Z pośród kandydatów na ich miejsca 
wymieniają p. Becka (M. S. Z.) i p. Ko- 
ca (Min. Skarbu). 


| loda o TAPAE anoaduń „aid ke dd ice coal 


NAGRADZANIE 
„ZASŁUŻONYCH" 


Potwierdzają się wiadomości, że kie- 
rownik oddziału I policji politycznej 
Lucjan Gałczyński po powrocie z urlo- 
pu nie obejmie już swego stanowiska i 
zostanie gdzieindziej przydzielony. 

Stanowisko zaś p. Gałczyńskiego ma 
objąć komisarz Banko, głośny z ostat- 
nich procesów o t. zw. „Zamach bombo- 


wy" i o zajścia w dn. 14 września. 


PROCZ EIA RR ENO PRZÓ PNE IE, 


PROTEST 
B. KOMENDANTKI P. 0. W. 


Była Komendantka Oddziału Żeńskie- 
| go P. O. W. w Wilnie p. Marja z Bań- 
kowskich Stefanowska nadesłała pod a- 
dresem „Robotnika“ oraz „Gazety War- 
szawskiej” list, w którym wyraża swój 
protest przeciw metodom Brześcia, wy: 
borów, bojówek strzeleckich, „luzów“ 
budżetowych, co wszystko razem spy- 
cha naród w przepaść, skąd niema wyj- 
ścia. 


PORZ TAE 
KONFISKATA „POBUDKI* 


Nr. 9 „Pobudki” uległ konfiskacie 
za artykuł o p, Ruszczewskim. 


Nr. 10, będący drugiem nakładem 
po konfiskacie już się ukazał. 


C Str. 2 


W PRZEDENIU 


SENSACYJNEGO 
PROCESU 


(Tel. od wł. koresp.) 


W Sądzie Bydgoszczy rozpatry- 
wano sprawę redaktora odpowie- 
dzialnego 


ka, omawiającym 


nia, Sąd wszakże postanowił roz- 
prawę prowadzić dalej i dowód pra- 
wdy dopuścić, 

Sąd zbada H. Libermana, W. Kor- 
fantego, W. Witosa, N. Barlickiego, 
A. Pragiera, St. Dubois, A, Dębskie- 
go, A. Ciołokosza, M, Mastka, K. 
Popiela, Wł. Kiernika, Palijewa, Ko- 
Ruta, Celewicza, Kwiatkowskiego, 

Decyzja Sądu wywołała ogromne 
wrażenie. 


NOA 0 Og OC ai BR p WA GERLGAÓRYT wykł 1 PRE ERGEG AG CZNE 


KONFI: KATA 
ZA STENOGRAM Z OBRAD 
SEJMU!! 


Lwowski „Dziennik Ludowy* z 
dn. 14 lutego skonfiskowany został 
za.. przemówienie posła tow. Zy- 
$munta Żuławskiego, wygłoszone w 
Sejmie, w debacie nad budżetem 
Min. Spraw Wewnętrznych, a prze- 
drukowane według stenogramu ob- 
rad sejmowych, z niekonfiskowanego 
„Robotnika”, 


NEET. a NAJ 


ZNOWU REWIZJE 
I ARESZTOWANIA 


Wczoraj rano przeprowadzono ścisłą 
rewizję w mieszkaniach towarzyszy: 
Zajdra z dzielnicy „Powiśle” i Kowali- 
ka z dzielnicy „Starówka”. 

Tow. Bronisław Kowalik został aresz- 
towany. 


__ WIELKI PROCES 
O ROZRUCHY W ZAWIERCIU 


| Sąd Okręgowy w Sosnowcu wy- 
znaczył na dzień 


W czasie tych rozruchów zabito 3 
osoby, kilkanaście osób poniosło ra- 
ay. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
14 bezrobotnych, 


DAE YARRO, R a SO Aa z WAĆ. 


ECHA KRWAWEGO 1 MAJA 
POD HRUBIESZOWEM 


Śledztwo w sprawie krwawych wy- 
padków, jakie wydarzyły się w dniu 1 
maja ub. roku pod Hrubieszowem, zo- 
stało ukończone. Akt oskarżenia, opra- 
cowany przez prokuratora, został dorę- 
czony oskarżonym. Ogółem w powyż- 
szej sprawie zasiądzie na ławie oskar- 
żonych przed sądem okręgowym w Za- 
mościu 17 osób, oskarżonych z art. 102 
część I K, K, za działalność w „Selrob 
Jedność", 


NOZE AGE ERZE 


14.791 BEZDOMNYCH 
W STOLICY. 


Na 1 lutego schroniska miejskie dla 
bezdomnych w ogólnej liczbie 149 bu- 
dynków, liczących 71 sal koszarowych, 
300 boksów i 2,411 izb, zamieszkiwało 

3,720 rodzin, liczących 14.791 osób. 

Na 1 stycznia 1928 r. schroniska miej- 
skie zamieszkiwało 1,935 rodzin, liczą- 
cych 7,980 osób, na 1 stycznia 1929 r. — 
2,807 rodzin (10.704 osoby), na 1 stycz- 
3 1930 r. — 3,355 rodzin (13.082 oso- 

y). 


; 
Walne zebranie 
Bratniej Pomocy S. U. W. 


Dnia 22 b. m, o godz. 10-ej min. 30 — 
w drugim terminie odbędzie się walne 
zebranie członków T-wa Bratnia Pomoc 
S. U. W. Na porządku dziennym między 
innemi wybór władz. 

Zebranie odbędzie się w auli Uniwer- 
sytetu Warszawskiego. 


total R z p Ek TOYO ACID 
Pamiętajcie, że wszystkie rzeczy zbę- 
dne w domu należy oddać Robotniicze- 


mu Tow. Przyjaciół Dzieci, 
Telefonujcie: 750-18 lub 332-88. 


jednego z dzienników w 
związku z artykułem tego dzienni- 
sprawę Brześcia, 

Obrona zgłosiła gotowość prze- 
prowadzenia dowodu prawdy. Wów- 
czas prokurator zrzekł się oskarże- 


Na str, 1-ej dajemy przebieg początku 
wczorajszego posiedzenia Sejmu, poświęco- 
nego irzeciemu czytaniu budżetu. Głównym 
punktem następnej części porządku dzien- 
nego była sprawa wniosku Z. P. P, S, o u- 
chylenie tak zw. sezonu martwego. 

Większość B. B. w Komisji Ochrony Pra- 
cy odrzuciła wniosek socjalistyczny. Opinję 
tej większości rełerował pos. Tomaszkie- 
wicz. f 

Ref. pos. Tomaszkiewicz (B.B.) sprzeci- 
wia się wnioskowi, ponieważ kwalifikacja 
sezonowych bezrobotnych nie odpowiada 
już dzisiejszemu stanowi rzeczy, Ponadto 
jest jeszcze bardzo ważny wzgląd: musi być 
zgłoszony wniosek zarządu głównego Fundu 
szu Beziobocia, a takiego wniosku dotych- 
czas niema. Pominięcie tej drogi byłoby u- 
chybieniem zasadzie samorządu, a przecież 
wiadomo, jak Rząd i B, B. szanują wszel- 
kie samorządy... 

Pan referent proponuje rezolucję, doma- 
śającą się od Rządu rozszerzenia doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych, 

Następnie przemawiał tow. Tadeusz 
Reger, inicjator wniosku Z. P, P. $,, 
przedstawił on zagadnienie bezrobocia 
w całej jego grozie, przytaczając mnó- 
stwo przykładów z doświadczeń życia 
codziennego. 

Mowę tow. Regera podamy jutro we- 
dług tekstu stenośramu, 

W dalszej dyskusji przemawiali poseł 
Brzeziński (N. P. R.) za przyjęciem wnios- 
ku i Madejski (B. B.) „przeciwko wniosko- 
wi. Przemówienie  „sanacyjnego* mówcy 
wywoływało kilkakrotnie sprzeciwy na ła- 
wach lewicy i dzwonek Marszałka, wzywa- 
jący do spokoju. 


REPLIKA TOW. REGERA, 

Na trybunę wstępuje po raz drugi tow. 
Reger i oświadcza: 

Muszę jeszcze zauważyć, że panowie 
chcą nas odesłać do doraźnych zasił- 
ków z Funduszu Bezrobocia, ale wie- 
my, że te zasiłki były wypłacane w spo- 


ZA W W 


SPRAWA MJR. KUBALI 


Właścicielka. mieszkania w którym za- 
mieszkiwał mjr, Kubala, zeznała nieco ina- 
czej na sprawie jak w śledztwie, Zeznania 
jej miały na celu ustalenie czasu w jakim 
mjr, Kubala wyjeżdżał na Pomorze. Według 
zeznań w śledztwie złożonych, mjr. Kubala 
wyjeżdżał pomiędzy 5 a 7-ym grudnia, Z 
zeznąń złożonych obecnie na rozprawie 
wynika, że ów wyjazd miał miejsce po 8 
grudnia. 

P. Grabowska nie poznała listu w niebie- 
skiej kopercie, w której mjr. Kubala miał 


"otrzymać anonim. P. Grabowska otrzymy- 


wała korespondencję i wydawała listy ad- 
resowane do mjr. Kubali, swemu subloka- 
torowi, 

Nie poznał owej niebieskiej koperty i or- 
dynans oskarżonego Prychidny, Świadek 
u sędziego śledczego zenawał inaczej, a za- 
pytany o powód rozbieżności zeznań, wyja- 
śnia przerażony ostrością tonu przewodni- 
cząceśo, że.. zeznał tak, bo prokurator 
groził mu, że go zamknie. 

Po usilnych naleganiach i bardzo skom- 
plikowanysh pytaniach Prychidny  utrzy- 
muje, że kopertę znalezioną w mieszkaniu 
mał dla mjr, Kubali 11-go grudnia. 

Maszyny do ‘pisania, według zeznań Pry- 
chidnego, oskarżony nie miał, 

Św, Kacperski, urzędnik wojskowy, utrzy- 
muje, że kopertę zanlezioną w mieszkaniu 
mjr. Kubali nadał na poczcie na ul. Bagateli 
jakiś wojskowy. Urzędnik zapamiętał, że 


był to list do Kubali, bo znane mu było to 


nazwisko. 
Człowiekiem tym nie był napewno oskar- 
żony, 
Brat oskarżonego mjr, Władysław Kuba- 
la, wiedział od brata, iż ten 19 grudnia ode- 
brał anonim i pytał brata, co, zdaniem jego 


„winien z nim zrobić. Radził mu, by udał się 


do znajomych prawników, 
W dalszych zenaniach mjr. Kubala stwier- 
dza, że brat jego ma dużą odwagę cywilną 


AAEE AA ANANA TY DEE dł ZEG S O EŃ RAAS pE OE AGE PPR EO GEODE A D ED AEO, eno aa Pc AA PAEA aag) 


ODROCZENIE PROCESU 
TORUNSKIEGO 


Wczoraj — jak wiadomo — miała się 
odbyć przed Sądem Apelacyjnym w To- 
runiu rozprawa w związku z manifesta- 
cją toruńską w dniu 14-ym września, 

Adwokat Barcikowski, broniący wraz 
z adw. tow. Honiświllem, towarzyszy, 
skazanych za tę manifestację przez Sąd 


Okręgowy, zażądał wezwania 4 świad- 


ków, na co Sąd się zgodził, Wobec te- 
go sprawę odroczono. 


„ROBOTNIK", sobota 14 lutego 1931 r. 


OBRADY SEJMU 


WIĘKSZOŚĆ B. B. ODRZUCIŁA WNIOSEK Z. P. P. S. O UCHYLENIE 
„SEZONU MARTWEGO" 


UCHWAŁA PRZECIW BEZROBOTNYM 


sób niesłychanie stronniczy, Apeluję 
do całej Izby, aby przez uchwalenie na- 
szego wniosku zaprotestowała przeciw 
temu, by ta doraźna pomoc nie stała się 
nowym funduszem dyspozycyjnym dla 
wojewody Grażyńskiego i dla staro- 
stów sanacyjpych, Pan Madejski posu- 
nął się zadaleko, gdy śmiał porównać 
pclskich socjalistów z komunistami, Jak 
pan się nie wstydzi porównywać nas z 
komunistami? 

Po przemówieniach referenta Tomaszkie- 
wicza i Min. Pracy Hubickiego powtórnie 
zabiera głos pos. Madejski, który protestu- 
je. że nie porównywał PPS z komunistami, 
tylko oświadczył, że na terenie beztobocia 
istnieją harce trzech organizacji — narodo- 
wej demokracji, komunistów i socjalistów. 
Nic więcej. 

Tow. Reger wobec tego oświadczenia co- 
fnął swoje słowa. i 

Przystąpiono do głosowania. Odrzucono 
wniosek mniejszości, przyjęto zaś rezolucję 
większości Komisji. 


WYBORY DO GŁÓWNEJ KOMISJI 
ZIEMSKIEJ, 

Następnie p. Poniatowski jako referent 
Komisji Rolnej przedłożył w. jej imieniu na- 
stępujące kandydatury na cztetech człon- 
ków i czterech zastępców Głównej Komisji 
Ziemskiej. Na członków pp. Wańkowicza, 
Hylę, Milika i Niskiego. Na zastępców zaś 
pp. Kielaka, Ciszaka, Kowalczuka i Szuj- 
skiegcę 

Przeciwko wyborowi do Komisji wyłącz- 
nie stronników rządowych zakładają protest 
w imieniu stronnictw chłopskich po. Biało- 
skórski i w imieniu Z, P, P, S. tow, Nomic- 
ki. 

W głosowaniu przyjęto kandydatury rzą- 
dowców. 


NIETYKALNOŚĆ POSELSKA. 


Poza porządkiem dziennym ob. Róg : 
że dziś do członka Klubu 


oznajmia, Klub 
Chłopskiego p. Dobrocha zgłosił się 


mówienia ludziom prawdy w oczy, 

Św. por. Winatowski stwierdził, że do- 
stęp do maszyn w Instytucie Technicznych 
Badań Lotniczych był niezmiernie łatwy. 

Św. Tomczak wiceprezes Zw. pracowni- 
ków lotnictwa zeznał, iż mjr. Kubala był 
kandydatem na posła, wysuwany przez ten 
związek. 

Św. Tomczak otrzymał również anonim 
w niebiesko zielonkawej kopercie o treści 
jego ze względu na tajność tematu, nic świa- 
dek nie mógł mówić. Świadek Tomczak nie 
miał żadnych podejrzeń kto mógł być au- 
torem tego anonimu, 

Kpt. żandarmerji Theuer, który prowa- 
dził dochodzenie w sprawie anonimów 
stwierdzi, że zarówno anonimy, jak i poda- 
nie złożne przez mjr. Kubalę do Banku Go- 
spodarstwa Krajowego o przyznanie mu 
pożyczki, w wysokości 15 tys. zł, w związ- 
ku z lotem transatlantyckim, pisane były na 
maszynach Instytutu Badań Technicznych. 
a świadek ten ustalił, że mjr, Kubala często 
pisał coś na maszynie po godzinach biuro- 
wych. . 


+ 


ZEZNANIA P, KLECZEŃSKIEJ. 


Sekretarka Instytutu badań technicznych 
lotni twa p. Czes!:vsa Kleczeńska, stwier- 
dza, że major Kubsla dyktwuł jej pismo a- 
nos imowe. Gdy jej pokazano anonim, dołą- 
czony do sprawy, eświadcza, że to jest wła- 
srie anonim, który p'toła. 


MAJOR KUBALA PRZYZNAŁ SIĘ DO 
PISANIA ANONIMÓW. 


Po godz. 6-ej wieczorem następuje w 
procesie niezwykle sensacyjny zwrot. Na 
pytanie przewodniczącego Sądu, czy ma- 
jor Kubała uważa zeznania sekretarki 
Kleczeńskiej za odpowiadające praw- 
dzie, oskarżony odpowiada twierdząco, 
zarazem oświadcza, że to on, major Ku- 


UNIEWINNIENIE 
TOW. F. KOTARSKIEGO 


Wczoraj odbyła się w Chełmie na se- 
sji wyjazdowej Sądu Okręgowego lubel- 
skiego sprawa b. posła towarzysza Fe- 
liksa Kotarskiego, oskarżonego z arty- 
kułu 129 o wygłoszenie na wiecu mowy, 
podburzającej do obalenia ustroju spo- 
łecznego i wzniecającej nienawiść mię- 
dzy warstwami ludności. 

Po świetnej obronie adwokata Jana 
Dąbrowskiego, Sąd uniewinnił towarzy- 
sza J. Kotarskiego. 


funkcjonarjusz policyjny, chcąc go a- 
resztować, gdyż Sąd Apelacyjny w Lu- 
blinie zmienił środek zapobiegawszy z 
kaucji pieniężnej na areszt. Ponieważ 
p. Dobroch odwołuje się do Sądu Naj- 
wyższego, pos. Róg prosi, by p. Mar- 
szałek zainteresował się tą sprawą i u- 
możliwił posłowi Dobrochowi pełnienie 
obowiązków poselskich do czasu roz- 
strzygnięcia sprawy przez Sąd Najwyż- 
szy: 


Marszałek: „Zrobiłem wyjątek dla p. 
posła, ponieważ art. 13 regulaminu nie 
pozwala na zapytania do marszałka. 
Panowie złożyli w tej sprawieggyniosek, 
który odeślę do Komisji Regulaminowej 
i Nietykalności Poselskiej, Na zapyta- 
nie p. posła muszę oświadczyć w spo- 
sób następujący: Postępowanie sądowe 
przeciwko p. Dobrochowi zostało 
wszczęte przed uzyskaniem przez niego 
mandatu poselskiego, Wobec tego do 
tej sprawy odnosi się wst, 2 art. 21 Kon- 
stytu, mówiący, że „postępowanie kar- 
no sądowe, karno administracyjne lub 
dyscyplinarne, wdrożone przeciw po- 
słowi przed uzyskaniem mandatu po- 
selskiego ulegnie na żądanie Sejmu za- 
wieszeniu aż do wygaśnięcia mandatu". 
Wniosek Panów zmierza właśnie w tym 
kierunku. Muszę jednak panu posłowi 
zwrócić uwagę, że ieżeli sprawa. w kon- 
sekwencji której ma być poseł Dobroch 
zaaresztowany, tyczy się tej samej ma- 
terfi, którą rozpatrywała już zarówno 
Komisja Regulaminowa jak i plenum 
Sejmu, — to prawo, o które wniosek 
Panów się upomina, zostało już skonsu* 
mowane. W każdym razie odeślę Pa- 
nów wniosek do Komisji Regulamino- 
wej i Nietykalności Poselskiej, która tę 
sprawę rozstrzygnie", 


Termin następnego posiedzenia będzie 
podany pisemnie do wiadomości. 


ra POPEO 


bala pisał rzeczywiście anonimy z wy- 
jątkiem anonimu do p. Rayskiej. 


BEZSKUTECZNE USIŁOWANIA ASA 
POLSKIEGO LOTNICTWA. 


Major Kubala wyjaśnia, co go zmu- 
siło do jęcia się takiej broni, jak ano- 
nimy, 

Opowiada o swoich rozmowach z 
wyższymi  dostojnikami wojskowymi, 
którym zwracał uwagę na n'enormalne 
stosunki, panując w lotnictwie. Pisał w 
tej sprawie meldunki, które zostawały 
bez odpowiedzi. 

Major Kubala podkreśla przytem, że 
inni ofcerowie, którzy meldowali pułk. 
Rayskiemu o brakach w lotnictwie byli 
karani, 


Jesienią 1929 roku i po raz wtóry w 
rok później wystosował dwa Isy do 
marszałka Piłsudskiego, listy, które rów 
nież nie znalazły oddźwięku. 

Wreszcie, nie widząc żadnego skutku 
swych usiłowań, uciekł s'ę do anonimów 
i między innemi napisał do samego sie- 
bie w tym celu, by móc ów anonim po- 
kazać żandarmerji, co powinno było 
spowodować śledztwo, przy którem = 
jak m'at nadzieję — uda mu się zwrócić 
uwagę czynników miaroda'nych na obe- | 
ceną gospodarkę w lotnctwie. 

Na pytanie — dlaczego dopiero teraz 
przyznaje się do autorstwa anonimów, 
major Kubala odpowiada, że podczas 
wstępnego Śledztwk zrozumiał, iż sąd 
nie pozwoli mu na przeprowadzenie 
dowodu prawdy, 


WYROK 


O godzinie 1 m. 45 w nocy zapadł wy- 
rok, skazujący majora Kazimierza Ku- 
balę na rok twierdzy i degradację. 


"WALKA Z HANDLEM. 
NARKOTYKAMI 


Wobec wykrycia afer nielegalnej 
sprzedaży narkotyfów. jak morfina, ko- 
kaina i t, p., na terenie Poznania i Wil- 
na, zajął się departament służby zdro- 
wia M, S. Wewn. walką z tego rodzaju 
nadużyciami. Wojewódzkie urzędy zdro 
wia sprawdzą kopje recept na środki 
narkotyczne, wydawane w aptekach 
równocześnie przeprowadzona będzie 
kontrola w, składnicach aptecznych. 
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JESZCZE JEDNA KONFISKATA 
„ROBOTNIKA“ 


Pierwsze wydanie dzisiejszego „Ro- 
botnika” zostało skonfiskowane za arty- 
kuł wstępny, omawiający wyrok w 
sprawie manifestacji waszawskiej z dnia 
14-go września oraz za wiersz Juljusza 
Wirskiego. 


PORANEK T. U. R. 


W niedzielę, 15 lutego o godz. 12 w 
poł odbędzie się w sali „Ateneum”, 
Czerwonego Krzyża 20, staraniem War- 
szawskiego TUR i Centralnej Sekcji 
Dramatycznej T. U. R., Poranek. 

Prelekcję p. t.: 

O POKÓJ ŚWIATA 
wygłosi tow. Andrzej Strug. 

W części artystycznej udział biorą w 
p. W. Buczyńska, artystyka Opery Pan- 
cewiczowa, Stefan Jaracz, E. Poreda i 
zespół Sekcji Dram. T.U,R. Bilety w ce: 
nie od 50 gr. do 2 zł. w Księgarni Ro- 
botniczej, Warecka 9, Komisji Kult, 
Ari, Czerwonego Krzyża 20 i u człon- 
„ków organizacji. 


af yy Wg O A PSE WP o 
PODATEK „OD SIEDZENIA" 
JUŻ NIE OBOWIĄZUJE 


Od wczoraj magistrat warszawski 
przestał zbierać podatek od siedzeni, 
nieprawnie pobierany przez blisko 
cztery lata. Onesdaj wieczorem do re- 
stauracji przybyli kontrolerzy miejscy, 
którzy pozabierali książki magistrac* 
kie, na których kwitowano pobierany 
podatek, 


Grono prawników zamierza wystąpić 
na drogę sądową przeciwko magistrato- 
wi, celem wyprocesowania od magistra- 
tu sum pobranych od siedzenia. Jak 
wiadomo, kwota ściągana z warszawia- 
ków, wynosiła 700.000 rocznie, z czego 
200.000 magistrat wypłacał kontrole- 
rom, a do kas jego wpływało pół miljo-+ 
na zł, rocznie, 

2,000,000 zł, które magistrat pobral 
w ciągu czterech lat, inicjatorzy proce« 
su zamierzają obrócić na walkę z bez: 
robociem, l 


APROP E A ER E AS AEC E PASE, 


Odszkodowania są wolne 
od optat emerytalnych 


Wobec sprzecznych interpretacyj od- 
nośnych przepisów, Rada Zarządzająca 
Związku Zakładów Ubezpieczeń Praco« 
wników Umysłowych powzięła uchwa- 
łę wyjaśniającą, że od odszkodowań 
trzymiesięcznych wypłacanych zwal 
nianym pracownikom nie należy potrą* 
cać żadnych składek na rzecz ubezpie« 
czenia, 


POOR ARIE OE A ARTES ANA 


KOMISJA KULTUR.-OśWIATOWA 
I KOŁO KOBIET DZIELNICY P, P. S. 
MOKOTÓW urządzają dnia 15 lutego 
1931 r. o godz. 4-ej po poł, w lokalu — 
ul Chocimska 23 


„PODWIECZOREK TANECZNY“ — 
dla członków i wprowadzonych gości, 
Ceny biletów: dla towarzyszy 1 zł, dla 
towarzyszek 50 gr. 


JOSE Nr. 65 


Kawiamia Dzienna 
z Ogrodem Zimowym 
3 Coctail-Bary 

PI] Luksusowy Dancing 


MO IUSZKI 10 
UWA G A: Wkrótce otwarcie nowego, stylizowanego coctail-baru p. n. „ZŁOTY BAR“ 


„ROBOTNIK“, sobota 14 lutego 1931 r. 


Miejsce spotkań wytwornej Warszawy. 
Codzienne podwieczorki taneczne z atrakcjami, 


O godz. 10.30 w nocy pocz. programu artystycznego. 
Clou programu lutowego: Światowej sławy Duet Tanagra et Ernest, 


Werner et 


Georgette — Duet Ekscentryczny, Renee Aleksandre — Salonowy Duet Akro- 


batyczny. 


Prosimy o zapamiętanie naszych tel. 720-78, 732-31. 714-30. 


DOEA 


NAPAD KOMUNISTÓW , „NIE WOLNO DOPUŚCIĆ DO ROZPANOSZENIA SIF W POLSCE 
ME. OD WYBORCZYCH PAŃSTW POŁUDNIOWO- 


na sanatorium im. Medema 


W ubiegły czwartek w biały dzień, 
banda uzbrojonych komunistów doko- 
nała napadu na sanatorjum dla dzieci 
im. Medema w Miedzeszynie. 

Podczas formalnego oblężenia, które 
trwało około godzinę, napastnicy wybi- 
li sto kilkadziesiąt szyb, powyrywali o- 
kna i drzwi wraz z futrynami od pokoi, 
zajmowanych przez dzieci, zdemolowali 
elektrownię, pompę, tak, że sanatorjum 
pozbawione zostało światła i wody. 
Zbrodniarze komunistyczni, wśród któ- 
rych były i kobiety, strzelali do dzieci i 
personelu wychowawczego sanatorjum. 

W celu utrudnienia pomocy napast- 
nicy przerwali połączenia telefoniczne 
z Warszawą i poustawiali posterunki 
na drodze. 

W czasie napadu został ranny od 
strzałów Icek Goleber$ oraz pobito dr. 
Cybulską Ewę i miejscowego dozorcę. 

Z pośród napastników dotychczas po- 
znano komunistów: braci żółtków, Mil- 
tza, Eisenbranda i Grosza. 

Dokonano aresztowania: komunisty 
Eisenbranda i jego żony, Moszka Cuch- 
mana i Reszke Gutraina. 

Napastnicy zbiegli przed przybyciem 
pomocy z posterunku policji państwo- 
wej, który odległy jest od miejsca na- 
padu o dwa kilometry. Dochodzenie w 
toku. 

Szczegółowy opis napadu podamy w 
jutrzejszym numerze, 


CZY ZNOWU WYPADEK 
BICIA ARESZTOWANYCH 


Czy prawdą jest, że na posterunku 
policji w Ożarowie pod Warszawą bito 
osobnika sprowadzonego na posteru- 
nek policji siłą przez miejscowych 
strzelców, podejrzanego jakoby o ko- 

Sposób doprowadzenia owego osob- 
nika na posterunek policji, winien bli- 
żej wyświetlić komendant miejscowego 

Strzelca, p. Gorączkowski, urzędnik 
P. K, O., od którego informacja ta prze- 
dostała się do publicznej wiadomości. 

Pożądanem jest, by wymieniony p. 
Gorączkowski zamiast szczycić się 
„dziarskością” swoich strzelców, zwró- 
cił się raczej do p. prokuratora z donie- 
sieniem o biciu, o ile faktycznie tak by- 
ło, zaś swoich strzelców skarcił za nie- 
właściwe postępowanie. 


| aa tccZnii 


Szopka polityczna 
W MAŁEJ SALI COLOSSEUM 


Dobrała się cenzura i do Szopki Po- 
litycznej, która corocznie bawi Warsza- 
wę pod koniec karnawału. Laleczka p. 
Sławka w milczeniu znika, nie dopo- 
wiedziawszy paru słów pod adresem 
następnej lalki p. Kostka - Biernackie- 
go, której wcale nie pokazano. P. Pry- 
stor łysine swą kornie chyli przed pu- 
blicznością i przeprasza za to, że śpie- 
wać nie będzie, bo mu piosnkę skonfis- 
kowali. Tu i owdzie w piosenkach in- 
nych luminarzy brak smaczniejszych 
wierszy, zbyt często daje się wyczuć, że 
autorowie Szopki musieli mocno trzy- 
mać na uwięzi swój temperament saty- 
ryczny. 

Ale i to jednak, co ocalało, warte jest 
obejrzenia i wysłuchania. Szopka tego- 
roczna nie zawiodła. Mniej jest może 
wesoła, bo nawet najweselszym Hema- 
rom śmiech nie przychodzi tak łatwo w 
dzisiejszych dobrych czasach, ale do- 
wcipu i satyry przedniego gatunku jest 
w Szopce dużo. Najlepiej udali się czo- 
łobitny Zaleski, kłaniający się w pas 
swemu wiceministrowi Beckowi; Matu- 
szewski z Kocem, ale bez pokrycia; 
Prystor — doskonale uchwycone podo- 
bieństwo — który musiał poprzestać na 
monologu z powodu konfiskaty piosen- 
ki. Wieniawa - Długoszowski, zadzier- 
żysty, sentymentalny i wstawiony; 

yy tyn ~ następca tronu, Rydz Śmi- 
' który się uczy przeciągać z litew- 


ska, para opozycyjna Niedz; Maj 
Teamporydzki, yjna Niedziałkowski i 


Szopka powinna 
dzeniem. 


NA POMOC DLA 
TYCZNYCH ÓW POLI 
L Piestrzyński zł. 5. 
J. G. zł. 5. 


A, Kijsnkowa w Ckeimie Lub. >ł, 5, 
Ludwik Stępniak w Kowlu zł. 5, 


cieszyć się powo- 


AMERYKAŃSKICH" 


ROZPRAWA SĄDOWA W ŁODZI O NAPAD BOJÓWKI „SAN%CYJNEJ" 
NA LOKAL P.P.S. W NOCY Z 15 NA 16 LISTOPADA 


W dniach 11 i 12 lutego rozegrał się 
w Sądzie Grodzkim w Łodzi częściowy 
epilog bandyckiego napadu bojówki 
„sanacyjnej”, dokonanego w nocy z 15 
na 16 listopada ub. r. na lokal dzielnicy 
Kaziny Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Sprawę rozpatrywał sędzia Semade- 
ni. Jako pełnomocnicy oskarżycieli wy* 
stępowali adwokaci tow. tow. Rafał 
Kempner i Kazimierz Hartman. 


AKT OSKARŻENIA. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Zygmunt 
Gos, Paweł Rogacz, Feliks Świątek i Stełan 
Wymysłowski. Akt oskarżenia zarzucał im, 
wiż w nocy z 15 na 16 listopada 1930 roka, 
działając świadomie, wspólnie z innymi nie 
ujętymi sprawcami, wtargnęli do lokalu par- 
tyjnego P. P. S. przy ul. Letniej 1 — za po- 
mocą gwałtu na osobach członków tejże 


okrzykach „Hurra! 


Hurra". Zbrodniarze, 

widząc, że w ten sposób nie uda im się wtar 
śnięcie do lokalu, zaczęli strzelać 'da znaj- 
dujących się w lokalu, Ugodzony kulą tow, 
Popiński padł na ziemię; również inni, od- 


` niósłszy ciężkie rany, stracili przytomność. 


partji, broniących wejścia do lokalu, oraz za | 


ia orien i drzwi, prowa- | AIZ. 
pomoci wat A cd | policjantów, napastnicy powitali ich okrzy- 


dzących do lokalu". j 
Oskarżeni przyznali się do winy í o- 
świadczyli, iż w dniu 15 listopada ub. r. 
niejaki Kieruzałski, członek N, P. R. 
„Lewicy“, polecił im zgłosić się wieczo- 
rem do lokalu wyborczego Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem, mie" 
szczącego się przy ul. Narutowicza 45, 
w siedzibie Związku Legjonistów i Le- 
gii Inwalidów W. P, Zebranych tam po- 
dzielono na cztery grupy, które wyru- 
szyły w różnych kierunkach miasta, O- 
skarżeni należeli do grupy, którą zapro- 


'wadzono do lokalu Związku Strzelec- 


= 


kiego przy ul. Wapiennej. Tu rozpoczę- 
ło się raczenie zebranych wódką i za” 
kąskami, O godz. 11 wieczorem napast- 
nicy uszeregowani w dwójki i 
do lokalu dzielnicy Koziny, na którą do- 
konano napadu. 

Na zapytanie oskarżycieli, poszcze- 
śólni oskarżeni zeznają, iż każdy z na- 
pastników wypił „więcej, niż 1% butel- 
ki”. Następnie Sąd ustala, iż przywódca 
napastników i organizator napadu Kie- 
ruzalski zbiegł i jest poszukiwany lista- 
mi gończemi. pomimo, że przez kilka 
dni leżał w szpitalu, lecząc się... z po- 
wodu starcia naskórka. 


4 
PRZEBIEG NAPADU. 

Przesłuchani przez Sąd świadkowie od- 
tworzyli następujący przebieg napadu: 

Gdy kilku naszych towarzyszy siedziało w 
lokalu, nie przeczewając napadu i przygo- 
towując się do akcji agitacyjnej w dniu wy- 
bnów, dom, w którym mieści się lokal, oto- 
czyło około 100 zbirów, z których część by- 


ła w mundurach strzeleckich. Stojącego 


przed domem tow. Jurkiewicza, jeden z nich 
uderzył znienacka tępem narzędziem w gło- 
wę. Gdy na krzyk napadniętego wybiegło 
paru towarzyszy, uzbrojona banda z okrzy- 
kiem „Hurra! 'rzuciła się na bezbronnych, 
Gdy napadnięci, brocąc krwią, zataraso- 
wali drzwi, rozpoczęto formalny szturm. 
Drągami żelaznemi wyważono żaluzje i wy- 
łamywano drzwi — wszyscy przy głuszących 
ł 


i 
' 
U 


Banda wpadła wówrzas do lokalu przez wy- 
łamane łutryny w oknach, Leżących na zie- 
mi bito linjami i krzesłami, Następnie przy- 
stąpiono do demolowania lokalu. Nie oca- 
lał ani jeden sprzęt, rozbito piece i lampy, 
wyrzucono z bibljoteki książki i darto je na 
strzępy. 

Gdy któryś z rannych odzyskiwał przy- 
tomność, bito go w dalszym ciągu. Jednego 
z pokaleczonych towarzyszy zawleczono do 
lokalu strzeleckiego przy ul. Wapiennej i 
tam torturowano go w dalszym ciągu. 

Rannym skradziono portmonetki i ze- 
garki. 

Gdy po upływie godziny nadeszło kilku 


kimi „Niech żyje zwycięstwo listy Nr. 1. 
Niech żyje Marszałek Piłsudski” i w obec- 
ności policji bili w dalszym ciągu naszych 
towarzyszy i demolowali lokal. Po kilku 
minutach nadjechało pogotowie ratunkowe, 
do którego wniesiono ciężko rannych człon- 
ków P. P. S. Wid.ąc to, napastnicy obrzu- 
R karetkę gradem kamieni, wybijając szy- 
Yy. 
„NIEZNANY SPRAWCA". 

Dalej na przewodzie sądowym ustalo- 
no, iż ranny tow. Popiński opisał policji 
szczegółowo wygląd człowieka, który 
doń strzelał, Określił nawet dokładnie, 
jak napastnik był ubrany i podał jego 
nazwisko, mylnie jedynie podając imię. 
Nazajutrz ciężko rannego tow. Popiń- 
skiego skonfrontowano z jakimś osob- 
nikiem o wręcz odmiennym wyglądzie. 
Od tego czasu tow. Popińskiego nie 
„niepokojono już rozpytywaniem o te- 
go, który usiłował go zabić”, Sprawca 
usiłowanego zabójstwa powiększył tak 
liczne w ostatnich latach szeregi „nie- 
znanych sprawców"... Zapytywany w 
tej sprawie świadek Komendant P. P. 
na m. Łódź, inspektor Niedzielski, o- 
świadczył, że sprawą. poszukiwania 
winnego nie interesował się, aczkol- 
wiek wie, że śledztwo było prowadzo- 
ne. 

Dalej świadek Niedzielski zeznał, iż po- 
licja była uprzedzcna o zamierzonych napa- 
dach przez tow. Purtala, wice-przewodni- 
cu cego Egzektuywy P. P. S., i że na sku- 
tek tego uprzedzenia wystawiła posterunki 
przed niektóremi lokalami. 


O ROZSZERZENIE OSKARŻENIA. 

Po zamknięciu przewodu -sądowego, tow. 
Kempner złożył wniosek, domagający się 
przekazania sprawy Sądowi Okręgowemu i 
postawienia winnych w stan oskarżenia z 
art. 122 K. K, mówiącego o „zbiegowisku, 
które wspólnemi siłami dop'ściło się gwał- 
tu” — nie zaś z art. 512 — mówiącego o 
najściu na mieszkanie. Tow. Kempner wska- 


zał, że już dochodzenie prokuratorskie, a 
następnie przewód sądowy, wykazały nie- 
zbicie, iż oskarżenie winno wyjść poza ra- 
mę najścia na mieszkanie, gdyż był to u- 
zbrojony napad uszeregowanej bandy, która 
poraniła kilkunastu ludzi i zdemolowała lo- 
kal. 


OSKARŻENI, KTÓRYCH NIEMA 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Tow. adw. Kempner w swem prze- 
mówieniu oskarżycielskiem żobrażował 
tło polityczne napadu, „Ci, którzy sie- 
dzą na ławie oskarżonych—mówił tow. 
Kempner — są tylko narzędziami istot- 
nych sprawców; ci właśnie „nieznani 
sprawcy” przygotowali napad z preme- 
dytacją i z perfidją”. 

Wyrok Sądu musi być sprawiedliwy, 
lecz surowy; tem surowszy, że stanowić 
musi tamę ostrzegawczą przeciwko 
wprowadzaniu w Polsce tych metod 
wyborczych, tych sposobów zdobywa- 
nia władzy, któreby kraj nasz zepchnę- 
ły do rzędu państw egzotycznych. Wy- 
rok musi być sprawiedliwy i będzie po- 
tępieniem tych, którzy pijanym wsunęli 
do rąk broń morderczą. 

Tow. adw. Hartman zanalizował pod- 
łoże napadu, który miał być zemstą za 
rzekome zrywanie afiszów wyborczych 
i scharakteryzował jego potworność, 
wyrażającą się choćby w katowaniu 
rannych, Wyrok Sądu musi być ostrze- 
żeniem dla tych, którzy usiłują używać 
jako argumentu politycznego, rewolwe- 


ru i noża. 
WYROK. 

Sędzia Semadeni po przerwie wydał 
wyrok skazujący: 

Świątka na 10 miesięcy więzienia, 
Wymysłowskiego na 8 miesięcy więzie- 
nia, Rogacza na 6 miesięcy więzienia, 
Gosa na 4 miesiące więzienia. 

MOTYWY kw PSP 
"W motywach wyroku i e- 
ni ue iż na przewodzie sądo- 
wym stwierdzono, iż napad został zgó” 
ry uplanowany i miał za podłoże niena- 
wiść polityczną, a za ce! utrudnienie 
politycznej akcji wyborczej. 

Sąd dlatego zastosował w ramach art. 
512 tak wysoki wymiar kary, bowiem 
nie wolno dopuścić do rozpanoszenia 
się metod wyborczych państw poła- 
dniowo-amerykańskich. Pałka i rewol- 
wer nie mogą być tolerowane, jako ar- 
gumenty walki politycznej. 

+a 
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Wyr-k i jego motywy wywarły na sali 
sądowej głębokie wrażenie. Mimowoli każ- 
dy z obecnych zestawiał w myśli dwa proce- 
sy. w których wyrok! zapadły w jednym i 
tym samym dniu: w Warszawie i w Łodzi. 


Wobec tego. iż akt oskarżenia nie objął 


wszystkich uczestników napadu, oskarży- 
ciele wnieśli do prokuratora przy Sądzie O- 
k.ęgowym w Łodzi skargę przeciwko całe- 


mu szeregowi uczestników, 


AAt a ti 


Rzeczywistość a statystyka urzędowa- 
RZĄD FRANCUSKI OKŁAMUJE OPINJĘ PUBLICZNĄ 


Paryż, 13 lutego, (ATE... Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby Deputowanych 
przywńdca socjalistyczny Blum wyraził 


wykazuje zaledwie w całej Francji 28 
tysięcy bezrobotnych, przedstawiciel 
francuski w Międzynarodowem Biurze 


swoje zdziwienie z powodu wielkiej ra- | Pracy w Genewie oświadczył, iż liczba 


zbieżności pomiędzy urzędową statysty- 
ką bezrobotnych a ich stanem faktycz- 


| 


nym. Podczas gdy statystyka oficjalna 


bezrobotnych we Francji wynosi 330 ty- 
sięcy. 
W odpowiedzi na interpelację Bluma 


minister pracy zaznaczył. że rozbież- 
ność ta wynika z niedokładności staty- 
styki rządowej i że 14 proc. ogólnej li- 


czby robotników w obecnej chwili po-. 


zostaje bez pracy, podczas gdy w u- 
biegłym roku tylko 4 proc. Francja li- 
czy obecnie 350.000 bezrobotnych. 


Ekspedycja łodzią podwodną də bieguna 


Paryż, 13 lutego, (ATE.. Dzienniki 
ogłaszają szczegóły projektowanej przez 
kapitana amerykańskiego Wilkinsa 
ekspedycji do bieguna północnego, któ- 
rą ma odbyć w łodzi po?wodnej, Wil- 
kins, który już raz przeleciał nad bie- 
gunem północnym wraz z komandorem 
Byrdem, zamierza w początku lipca 
przybyć na łodzi podwodnej na Szpic- 


| 


bergen, skąd wyruszy w *alszą podróż. 
pizyczem łódź podwodna posuwać się 
będzie z niewielką szybkością pod lo- 
dem w kierunku do bieguna północne- 
go. Łódź podwo”ra Wilkinsa posiada 
specjalne opancerzenie, aby móc wy- 
trzymać największe ciśnienie lodu, Przy 
wieży łodzi podwodnej umocowano spe 
cjalną piłę, przy pomocy której łódź 


| 


podwodna będzie mogła przepiłować 
nawet bardzo grube warstwy lodu. O- 
procz tego wyposażono łódź podwodną 
w specjalne grzejniki elektryczne do to- 
pienia lodu. Znajdująca się na łodzi 
p-dwodnej radjostacja jest tak s'Ina, iż 
kapitan Wilkins także pod wodą będzie 
mógł utrzymać stałą łączność ze świa- 
tem, 


Kapitulacja fabrykantów 


LONDYN, 13,2, (A. T; E). W konflik- | Podjęcie pracy nastąpi w poniedziałek. 
cie w przemyśle tekstylnym okręgu Lan- | Ta nagła kapitulacja fabrykantów jest 


cashire nastąpił nieoczekiwany zwrot. 
Konierencja pzedsiębiorców w Manche- 
sterze postanowiła zaniechać lokautu. 


interpretowana w kołach miarodajnych, 
jako oddźwięk mowy _Snowdena o nie- 
zwykle cieżkiem położeniu przemysłu i 


finansów Anglji. Wobec grozy położenia 


przemysłowcy zgodzili się na ustępstwa 


í przyjęli propozycje uczynione im przez 


ministerjum pracy, którego wysiłkom 
należy zawdzięczać likwidacie koniliktu, 
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W niedziele i święta podczas dancingu 
popołudniowego specjalny program ar- 
tystyczny: ceny za podwieczorek (ka- 
wa, czekolada lub kakao) zł. 4, ciastka 
i inne przekąski po cenach normalnych. 
W dni powszednie ceny o połowę zni- 
żone, 


Kozar- 
Słokódzkiego 


PRZEGLĄD PRASY 


Echa procesu. 


„Naprzód“ wypowiada następujące t- 
wagi o procesie w sprawie zajść z 14 
września! 

1) P. prokurator Kawczak poczuwając 
się w „ubocznym“ urzędzie do obrony są- 
downictwa ` polskiego, podkreślił, że są- 
downictwo jest dziś jedyną ostoją pra. 
worządności. Na podstawie tych słów pro~ 
kuratorskich możnaby zadać pytanie: czy 
poza sądami inne urzędy w Polsce nie są 
ostoją praworządności? W takim razie są 
chyba czemś przeciwnem; 


2) p. przewodniczący sądu w uzasadnie- 
riu wyroku jako okoliczność łagodzącą 
podniósł obecne stosunki polityczne, I 
znów nasuwa się zapytanie, czy p. Neu- 
man miał na myśli takie stosunki, w któ- 
rych wytwarza się atmosfera  zabronio- 
nych pochodów, strzelaniny i pojawiania 
się na widowni Pórzyckich i Tulonów? 

3) łączna kara szesnaście lat więzienia 
dla pięciu oskarżonych jest wedle moty- 
wów wyroku najniższą jaką trybunał 
mógł na podstawie obowiązującego ko- 
deksu wymierzyć, — Jaki to kodeks 
przepisuje łagodne" kary? Carsko - ro- 
syjski kodeks, obowiązujący w nas w 
dwunastym roku niepodległości. 

Moglibyśmy mnożyć te uwagi, sądzimy 
jednak, że i te wystarczą jako charakte- 
rystyka tymczasowego epilogu procesu”. 
W związku z wyrokiem warszawskim 

przypomina „Gazeta Warszawska” na- 
stępuiący wyrok krakowski: ` 

„W dniu 28 stycznia r. b, odbyła się w 
sądzie okręgowym w Krakowie rozprawa 
przeciw Tomaszowi Ciastoniowi, gospo- 
darzowi z Zabawy, pow. Wielicki, preze- 
sowi zarządu powiatowego „Piasta” o 
rozpowszechnianie skonfiskowanej odez- 
wy: „Kongres obrony prawa i wolności 

"qduda", oraż odezwy wyborczej Centrole- 
wu: „Do społeczeństwa”, 

Akt oskarżenia szedł nietylko w kie- 
runku przekroczenia ustawy prasowej 
austr. przez rozszerzanie wspomnianej 0- 
dezwy, lecz także o obrazę rządu przez 
zarzuty w o"dezwach tych się mieszczące. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd o- 
głosił wyrok, úwalniający oskarżonego 
Ciastonia od winy i kary. 

Obronę oskarżonego wnosił 
Woźniakowski z Krakowa”, 


Budżet. 


„Gazeta Warszawska* dowodzi, że 
twierdzenie min. Matuszewskiego, ja- 
koby globalna suma wydatków w no- 
wym budżecie było o 84 miljony niższa, 
niż roku poprzedniego, jest fikcią, Al- 
bowiem obok budżetu oficjalnego jest 
drugi budżet inwestycyjny, który w la- 
tach poprzednich był objęty budżetem 
ogólnym. W wyniku mamy tylko „12,4 
miljonów rzeczywistych oszczędności, 
pewne „urealnienie" niektórych docho' 
dów i — podwójny budżet", 


adwokat 


Ceazura zabiera się do literatury. 


Wczoraj pisaliśmy o konfiskacie poe* 
matu Peipera na temat brzeski. A oto 
w ostatnim numerze „Wiadomości Li- 
terackich* Antoni Słonimski pisze, że 
Kom'sarjat Rządu ostrzegał to pismo 
przed mieszaniem się do spraw polity- 
cznych. 

Autor rozprawia się w swej kronice 
z atakiem „Gazety Polskiej" na „poli- 
tykowanie” „Wiadomości Lit”, za co 
organ „czrezwyczajki* odmawia mu 
prawa do... polskości i radzi wyemigro- 
wać zagranicę. 

B. 
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CZARNA KAWA 
U PREMJERA 


W prezydjum Rady Ministrów odbyła 
się czarna kawa, na którą zaproszono 
posłów i senatorów z BB. Obecni byli 
wszyscy członkowie rządu. | 

W czasie zebrania pionier M pier 

łosił, ówienie, w którem pod- 
niósł harmonijną współpracę Klubu BB. 
z rządem na terenie parlamentarnym, 
poruszył zagadnienie zmiany Konstytu- 
cji, podkreślając, że praca ta da nieza- 
wodnie trwałe wyniki „nietylko dla nas, 
ale i dla wszystkich pokoleń, wobec 
których ponosimy tak wielkie brzemię 
odpowiedzialności”, 
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RADA MIEJSKA 


BUDŻETY: ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ UCHWALONE. 
LIKWIDACYJNA DYSKUSJA 


Pod znakiem likwidacji minęło onegdaj- 
sze posiedzenie Rady Miejskiej, 

Debata nad budżetem na rok 1931 — 32 
dobiega do końca. 


BUDŻET WYDZIAŁÓW ZDROWIA 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ, 

Po replice referenta rad, dr. Zawadzkie- 
go, Rada przystąpiła do głosowania budże- 
tów wydziałów Zdrowia Publicznego i O- 
pieki Społecznej. 

Wnioski zgłoszone przez kluby opozycyj- 
ne, zostały z inicjatywy p. Jaworowskiego 
odesłane hurtem do „trupiarni* — czyli do 
opinji magistratu. 

Wprawdzie zobligowano Magistrat, aby 
w przeciągu 2-ch miesięcy wydał«swoją o- 
pinję, ale zobligowanie to pozostanie gło- 
sem... wołającego na puszczy. 

Minie nie dwa miesiące, a 'dwa lata, a 
Magistrat opinji swojej nie prześle do wia- 
domości Rady, W tym celu zostały one 
przecież skierowane do Magistratu, 


WSTRZYMANIE EKSMISJI. 


Z wniosków, które Rada uchwaliła za- 
sługuje na podkreślenie uchwalony wbrew 
głosom endeckich radnych, dezyderat, po- 
lecający magistratowi wystąpienie do odpo- 
wiednich czynników, aby na czas trwania 
obecnie panującego kryzysu gospodarczego 
wstrzymane były eksmisje z mieszkań dwu 
| trzyizbowych. 


ANTYALKOHOLOWA UCHWAŁA, 

Pozatem Rada jednomyślnie uchwaliła 
wniosek w sprawie podjęcia- przez magi- 
strat walki z alkoholizmem. Wniosek ten 
zgłoszony prze tow, rad. Budzińską-Tylic- 
ką, podaliśmy w środowym numerze „Ro- 
potnika”, 

Likwidacyjna dyskusja. 

Rada zkolei przystąpiła do wielogodzin- 
nej dyskusji nad likwidacją piekarni miej- 
skiej i sklepów detalicznych i półhurtowych 
Miejskich Zakładów Zaopatrywania. 

Zainaugurował (ikwidacyjną debatę rad. 
Mańkowski, który domagał się likwidacji 
miejskiej piekarni mechanicznej. 

Podnosił on liczne braki piekarni, wyso- 
kie koszty administracyjne, deficytowe jej 
obroty, nieprawidłowo konstruowane bud- 
żety i bilanse i t. d. 

Kolejno przemawiali radny z N. P, R. 
Bernatowicz (piekarz), który rzecz prosta 
domagał się również zlikwidowania piekar- 
ni, kamienicznik rad. Rząśnicki też uważał 
że piekarnia — to  „socjalistyczny* wy- 
mysł, który należy usunąć z życia samorzą- 
du stolicy. Również trójgłos radnych: Ras- 
nera, Everta i Truskiera, wypadł na nieko- 
rzyść piekarni. p 

Pan prez. Słomiński, proponował Radzie 
wyłonienie komisji, która łącznie z dyrek- 
_ cją piekarni zastanowi się nad sposobami 
utrzymania piekarni w rękach miasta, 

Za utrzymaniem piekarni opowiedzieli się 
radni: Lenga, ławnik tow, Alter i radna 
tow, Stanisława Woszczyńska, która napię- 
tnowała likwidatorskie zapędy feakcyjnych 
grup w Radzie miejskiej mających. Już 
wtedy, gdy rozpoczęła się budowa miejskiej 
piekarni, podnoszone były głosy. że pie- 
karnia ta wybudowana jest poto, aby skom- 
prom'tować ideę samorządowej gospodarki. 

Przed kilkunastu miesiącami mówiono o 
tem, że piekarnia przejdzie w ręce prywat- 
nego kapitału, który będzie eksploatować 
miejską piekarnię, wybudowaną z pieniędzy 
publicznych najbardziej ubogich warstw lu- 
dności stolicy, Oczywiście konsorcjum pry- 
watne będzie płaciło bardzo niską opłatę 
dzierżawną, a ciąśnąć będzie zyski, 


UJĘCIE FAŁ<ZERZY 
BANKNOTÓW 


Na terenie województwa kieleckiego 
od dłuższego czasu poczęły ukazywać 
się fałszywe banknoty 10-złotowe. Do- 
chodzenie, przeprowadzone przez poli- 
cję, ustaliło. że fałszerstwem i kolpor- 
towaniem banknotów zajmowało się 
3 braci Wojda: Antoni, Marjan i Józef 
Podczas rewizji w ich mieszkaniu zna- 
leziono kilkaset gotowych iuż bankno- 
tów oraz klisze i olejki do ich wyra- 
biania. 

Fałszerze prowadzili również wy- 
twórnię dolarów, które podrabiano w 
sposób bardzo prymitywny, t. jį, przez 
pokrywanie prawdziwego banknotu o- 
lejkiem goździkowym, a następnie z 
przygotowywanej w ten sposób kliszy 
odbijano na papierze: Banknoty te były 
bardzo nieudolnie podrobione. Mimo to 
jednak szaika fałszerzy zdołała puścić 
w obieg kilkaset sztuk. Szajkę osadzo- 
no w więzieniu. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 

, „i skórnych, Analizy krwi. 52 
Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2pp. 


Deficyt piekarnia przynosi dlatego, że są 
zbyt wysokie koszta administracyjne. W 
budżecie preliminowane są bardzo wysokie 
uposażenia. Dyrektor piekarni pobiera 
2.500 zł, miesięcznie, kierownik handlowy 
800 zł, kierównik biura 800 zł. W tych wa- 
runkach, piekarnia nie może dawać docho- 
du, cena chleba w niej wypiekanego nie 
może konkurować z cenami piekarni pry- 
watnych, gdzie koszta administracyjne są 
daleko niższe. 


PIEKARNIĘ NALEŻY UTRZYMAĆ! 

Fakt, że piekarnia miejska przynosi de- 
ficyt, bynajmniej nie dowodzi tego, iż miej- 
skie przedsiębiorstwa, produkujące artyku- 
„y pierwszej potrzeby należy zlikwidować, 
Trzeba je zreorganizować, oprzeć kalkula- 
cję na innych zasdach, dostosować ją do 
wymogów rynku. 

Nie sztuka jest zarabiać na artykułach 
monopolistycznych, ale sztuka jest tak pro- 
wadzić Miejskie Zakłady, aby one przyno- 
siły dochód. 


PIEKARNIA — INSTYTUCJĄ 
SPOŁECZNĄ. 


Gospodarcze instytucje samorządowe, są 
instytucjami o charakterze społecznym, i 
nikomu to ujmy nie przynosi, jeżeli magi- 
strat dokłada do nich, 

Tą drogą magistrat przychodzi z pomocą 
ubogiej ludności stolicy, która dostaje ta- 
niej chleb, mąkę, cukier, kaszę i inne arty- 
kuły pierwszej potrzeby. 

Jeżeli znajduje się miljony na pokrycie 
deficytu teatrów miejskich, trzeba znaleść 
pieniądze na utrzymanie Miejskich Zakła- 
dów Zaopatrywania, 


. BUDŻET NADZWYCZAJNY. 


Rada miejska w dalszym ciągu wysłucha- 
ła referatu rad. Michalskiego o budżecie 
nadzwyczajnym. 

Posiedzenie zakończone zostało po godz. 
2 w nocy. 

Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek o godz. 3 popoł. 
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TEATR JAPOŃSKI Z TOKJO 


W ubiegłym tygodniu Teatr Wielki uży- 
czył trzykrotnie gościny teatrowi japoń- 
skiemu pod kierunkiem p. Tokujiro Tsutsui, 

Artyści japońscy przybyli do nas z wła- 
snemi dekoracjami, instrumentami, ale nie 
w pełnym, zdaje mi się, komplecie, gdyż w 
programie wymieniono większą ilość osób 
niż ta, którą widzieliśmy na scenie. Jest to 
zes E "EE 

W całości przedstawienie japońskie było 
tak oryginalne, nacechowane tyloma odręb- 
nościami sztuki Wschodu, że niewątpliwie 
warto je było obejrzeć i szkoda, że teatr 
p. Tsutsui tak krótko bawił w Warszawie. 

Jednakże w związku z organizacją japoń- 
skiego dramatu mam jedno zastrzeżenie. 
Objaśnienia p, Freszla stanowczo były nie- 
wystarczające do z.rjentowania się w treści 
sztuk japońskich, które na polskim widzu 
robiły wrażenie wprost improwizowanych. 
Prawda, że świetna mimika, wyrazistość ge- 
stów aktorów japońskich tłumaczyła wiele, 
ale mimo to największe subtelności Koi-no- 
yozakura („Miłość wiosenna”); Kageno-chi- 
kara („Drzemiąca opatrzność”) i „Mitsu- 
chide" (imię bohatera poświęcającego się 
dla szczęścia kochającej się pary) były nie- 
dostępne dla publiczności naszej, 

Najbardziej wymowne i charakterystycz- 
ne były tańce, ale te wymagałyby osobne- 
go i dokładnego omówienia. H. D. 
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Co wyświetlają kina? 


ATLANIC: „Porucznik Armand". 
APOLLO: „Serce na ulicy", 
CAPITOI: „Na Sybir". 
CASINO: „Hai Tang". 
COLOSSEUM: „Niebieski motyl", 
FILHARMON.A: „Wielka parada”. 
KOMETA: „Zielona brygada”. 
MAJESTIC: „Napowietrzni piraci”. 
MIEJSKI: „Lokomotywa Nr. 2329" 
PALACE: „Królowa huzarów”. 
POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 
mand", 
PAN; „Indyjski grobowiec”, 
SPLENDID: „W %ieta, która się śmieje”. 
STYLOWY: „Karkołomne zakręty”. 
TĘCZA: „Syn białych gór”. 
UCIECHA: „Moje słoneczko”, 
WISŁA: „Niebezpieczny romans”. 
ZNICZ; „Mroalność pani Dulskiej”. 
FORUM: „Upiory stepu", > 
HOLLYWOOD: „Złote bagno”. 
KINO „1 ZŁOTY”: „Cesarskie klejnoty" 
i „Łu na urlopie", 
LUX: „Iwonka” ze Smosarską? 
MEWA: „Ameryka się bawi” i „Lekko- 
myślny książę”, 
PETIT TRIANON: 
chwila rozstania”, 
PROMIEŃ: „Eddie Polo". 
ROXY: „Cztery pióra”. 
SOKÓŁ: „Prawo życia”, 
TON. „Bitwa nad Somną”, 
URANJA: „Bali — kraina cudów”. 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH, 


„A gdy nadejdzie 


„ROBOTNIK”", sobota 14 lutego 1931 r. 


| 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEMI. 


Wczoraj rano w Napier odczuto 
znowu bardzo silne trzęsienie ziemi, 
skutkiem którego obsunęła się dalsza 
część wzgórza i nowe mury, Kilka osób, 
pracujących przy odbudowie zniszczo- 
nych okolic, odniosło lekkie rany. Pra- 
ce nad odbudową miasta zostały czaso- 
wo przerwane. 


POWÓDŹ NA WĘGRZECH. 


Valkov i  Izmaile 
jest rozpaczliwa. Władze nakazały e- 
wakuację Izma?lu, co wobec wielkich 
mas wody jest już bardzo utrudnione. 
Miasto liczy 8.000 mieszkańców. Z po- 
mocą ludności cywilnej pośpieszyły od- 
działy wojskowe. Ewakuacja miasta 
Valkow trwa w dalszym ciągu. 


RADJO NA USŁUGACH PRZEMYT- 
NIKÓW ALKOHOLU. 

Tropiąc przemytników alkoholu, po- 
licja amerykańska wpadła na ślad je- 
szcze jednej organizacji, mającej swoją 
kwaterę główną w małym zameczku w 
Forest Hill pod Nowym Jorkiem. 

Bandyci bronili się zaciekle, wobec 
czego przystąpiono do regularnego o- 
blężenia, podczas którego odbierano 
bezustannie niezrozumiałe sygnały ra- 
djowe, podawane, jak się okazaio, przez 
oblężonych bandytów, 

Gdy w końcu zameczek zdobyto, zna- 
leziono doskonale urządzoną stację ra- 
djową. Wysyłane sygnały miały ostrzec 
przybijające do brzegu okręty przemyt- 
nicze, że zamek jest oblężony i że nale- 
ży wódkę wyładować w innem miejscu, 
niż zwykle, gdyż dotychczasowy port 
został odkryty. 


EUROPA ZJADA 6 MILJARDÓW 
śLEDZI ROCZNIE. 


Europa konsumuje rocznie 1200 mi- 
ljonów kilogramów śledzi. Wynosi to 6 
miljardów śledzi. Z tej ogólnej ilości je- 
dną trzecią spożywają Niemcy, którzy 
są największymi w Europie konsumen- 
tami tych ryb. W Niemczech przypada 
rocznie 5 kg. śledzi na głowę. 


URLOPY KONI ROBOCZYCH 
W AMERYCE. 


Towarzystwo Ochrony Zwierząt w 
Waszyngtonie” w porozumieniu z wła- 
dzami miasta, urządziło dla koni robo- 
czych fermę odpoczynkową w Mary- 
land, nad rzeką Potomac. Na dużej 
przestrzeni łąk, rozpostartych nad ma- 
lowniczym brzegiem rzeki, zbudowano 
obszerne, słoneczne, dobrze przewie- 
trzane stajnie, Najbardziej zmęczonę. 
zabiedzone konie poprawiają się tam 
niezmiernie szybko i po 2—3 łygo- 
dniach „urlopu'* wracają do swych cięż- 
kich obowiązków pełne nowych sił. 
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CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11,40 Przegląd Prasy, 11.58 — 12.10 Sy- 


Sytuacja w 


gnał czasu. 12.10 — 13.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 13.10 — 13.25 Komunikat 
meteorologiczny 13.25 — 13.40 Przerwa, 


14.30 — 1455 „Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych*, 15.00 — 15.20 Komunikat go- 
spodarczy, 15.20 — 15.35 Przerwa. 15.35 — 
15.50 „Zwyczaje zapustne w Polsce" — dr. 
Kazimierz  Zawistowicz. 15.50 16.10 
„Skrzynka pocztowa radjotechniczna”, 16.15 
— 16.20 Wiadomości Kooperatystów. 16.20 
— 1635 „Kącik artystyczny L, S, G,*. 16.35 
— 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych 
16.45 — 17.15 „Kącik dla młodych talentów 
muzycznych, 1715—17.40 Gdy grzmiały pod 
Stoczkiem armaty—wygł. J., Friedberg. 17.45 
—1845 1) Feljeton „Przez płonący las"; 2) 
Słuchowisko „Hołd Pruski" Trzywdara Ra- 
kowskiego; 3) Koncert dla młodzieży, 18.45 
—19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 Centralne 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do 
swych członków i ogółu rolników, 19.25 — 
19.35 Płyty gramofonowe. 19.35 — 19.40 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19.55 — 20.00 Płyty gramofonwe. 20.00 — 
20.15 Red. Janusz Stępowski feljeton p. t 
„W poszumie prastarych borów”, 20.15 — 
20.30 „Wodzowie powstania listopadowe- 
go" — wyśł. płk, H. Eile. 20.30 Muzyka 
lekka i zespół wokalny Kozara. 22.00 — 
2215 P. Leopold Szarmak  feljeton p. t 
„Karnawał Warszawski przed stu laty". 
22.15 — 22.35 Utwory Chopina. 22.50 — 
23.00 Komunikaty, 23.00 — 24.00 Muzyka 
taneczna z hotelu Polonia Palace" pod 
kier. Artura Ledermana i dancingowa pod 
kier, Henryka Hineranga. 
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Walki zapaśnicze w Cyrku 
Kley nie rozegrał walki z Martinoffem, 
Saint Mars w 17-ej minucie skapitulował 

przed nelsonem Dobrowolskiego, 

Fischer nie rozegrał walki z Sulimanem. 

Cikos w 12-ej min, pokonał Sasorskiego. 

Dziś walczą: Sztekker — Dobrowolski; 
dec. Sairt Mars — Siegried, Suliman — Ci- 
kos; dec, Kley — Fischer. 
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Wiadomość z 


całego kraju 


KATOWICE 


NIEMA PRAWIE DNIA BEZ ŚMIERTELNEGO WYPADKU 
2 górników straciło życie 


W czwartek, 12 b. m. w godzinach po 
południowych wydarzyła się w Nikiszo- 
wie na szybie „Karmer* kopalni Gie- 
sche katastrofa górnicza, która pocią- 
gnęła za sobą dwie cfiary w ludziach. 
W czasie podtrzymywania stropu w głę- 
bi kopalni, nastąpił śwałtowny wstrząs 
wskutek czego nastąpiło oberwanie się 
zwałów węglowych. 

Zasypanych zostało dwóch górników. 
Zewiadomione o wypadku władze gór- 
nicze przybyły na miejsce wypadku i 
wszczęły akcję ratunkową. Około godz. 


14.30 po południu udało się wydobyć z 
pod gruzów zniekształcone ciała dwóch 
górników, a micnowicie: WIKTORA 
MOLA, lat 28, ze wsi Brzezinki i HEN- 
RYKA SZEJNOWSKIEGO, lat 31, ze 
wsi Mała Dąbrówka. Szejnowski osie: 
rocił żonę i troje dzieci. 
$4 


Na kopalni „Ficinus* w Siemianowi- 
cach oberwała się ściana węglowa, za- 
sypując górnika Wagnera, W stanie 
eN ciężkim odwieziono go do szpi- 
tala. 


PRZEMYSŁOWCY ŻĄDAJĄ 15 PROC. OBNIŻKI W KOPALNIACH 
KRUSZCU 


Równolegle z umową w górnictwie ślą- 
skiem wypowiedzieli przemysłowcy tak 
że płace w kopalniach kruszczu. Komi- 
sja arbitrażowa orzeczeniem swem nie 
objęła płac tej kategorji robotników, po. 
zostawiając je układom polubownym. 

W ubiegły wtorek odbyły się właśnie 
te układy między przemysłowcami a 
Centralnym Związkiem Górników, Or- 
garizację robotniczą reprezentował t. 
Mońka. Zażądał on, by pracodawcy 


POTWORNE 


Uporczywie po Śląsku rozpuszcza się 
pogłoski, jakoby przemysłowcy e- 
rzali zamknąć na czas dłuższy wszyst- 
kie huty cynku, o ile nie doszłaby do 
skutku obniżka płac robotniczych 0.15 


sprecyzowali ostatecznie swoje postu- 
laty, wobec czego ich pełnomocnik p. 
Tarnowski, wysunął żądanie takiej sa- 
mej obniżki płac, jak w hutnictwie cyn- 
kowem, czyli o 15 proc. 

Centralny Związek Górników z miej- 
sca odrzucił to żądanie, dlatego spór 
przejdzie zapewne do komisji arbitrażo- 
wej, gdzie organizacja nasza przedstawi 
kontrpropozycje, 


POGŁOSKI 


proc. 

Pogłoski te są o tyle niepokojące, że w 
grę wchodzi tu byt tysięcy rodzin robot- 
miczych. Natychmiastowe dementi po- 
głoski jest konieczne, 


SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA NA KOPALNI 


W piwnicy domu 


administracyjnego | 


cia przez powieszenie asystent biurowy 


na kopalni „Kleołas” pozbawił się ży- Wieczorek z Załęża. 


OŚWIĘCIM 


SKAZANIE TOW. NOSALA 


Przed sądem grodzkim w Oświęcimiu 
ocbyła się pod przewodnictwem sędzie- 
$o d-ra Solaka, rozprawa przeciwko by- 
łemu posłowi, tow Janowi Nosalowi, o 
„szerzenie niebezpiecznych wieści”, „o- 
brazę rządu" i „obrazę starosty dr. 
Wnęka'”. 

Rozprawa wykazała, że „amatorzy- 
wywiadowcy" Mleko i Róża, górnicy z 
Brzeszcz, poszli rozmyślnie na zgroma- 
dzenie górnicze w Brzeszczach i Jawi- 
szowicach na to, aby następnie donieść 
sanatorom o treści przemówienia tow. 
Nosala. Na rozprawie żaden ze świad- 
ków nie był w stanie powtórzyć słów 
inkryminowanych, a tylko powoływali 
się na swoje zeznania, złożone wobec 
sędziego śledczego w Wadowicach w 
czasie, kiedy tow. Nosal był posłem. Sę- 


dzia odczytywał świadkom ich zezna- 
ni,a oni potwierdzili, z wyjątkiem o» 
wego Mleka, który nie mógł przypom: 
nieć sobie, czy wogóle była mowa o stas 
roście. 

Sędzia zasądził tow. Jana Nosala za 
obrazę Rządu i za przestępstwo z par. 
308 k. k. na czternaście dni aresztu 
przy równoczesnem zawieszeniu na 
dwa lata wykonania kary. Od oskar- 
żenia o obrazę starosty został tow. No- 
sal uwolniony. 

Wyżej wspomniany świadek przyznał 
się na rozprawie, że pisał o owem zgro- 
madzeniu słowa, jakie, jego zdaniem, 
stanowiły przestępstwo ze strony tow. 
Nosala. A więc pogratulować można B. 
B. S., że kształci robotników na dono- 


sicieli, 


SŁUPCA 


TYLKO FAKTY! 


W Kazimierzu Biskupim, pow. Słu- 
peckiego, zamieszkuje robotnik Sylwe- 
ster Budzyński, bezrobotny, który ma 
chorą żonę i troje dzieci. . 

W dniu 27 stycznia r. b. posterunko- 
wy Tomaszewski przyszedł do mieszka- 
nie Budzyńskiego, wzywając go na po- 
sterunek policji. Budzyński oświadczył, 
że w tej chwili iść nie może, ale zaraz 
przyjdzie. Wówczas policjant schwycił 
Budzyńskiego za szyję, krzycząc: „Are- 
sztuję cię" i począł go bić. Na skutek 


protestów Budzyńskiego, policjant wys 
szedł, odśrażając się: „Zaraz nas tu 
więcej przyjdzie", Za chwilę przyszło 
jeszcze dwóch policjantów: Służewski i 
Wojciechowski, którzy „zajęli się* Bu- 
dzyńskim, a gdy żona stanęła w jego ©- 
bronie, policjant Wojciechowski ranił ją 
kolbą rewolweru w głowę. Najmłodsze 
dziecko jednoroczne dostało ze strachu 
konwulsji, 

Wójt nie chciał dać furmanki do dok. 
toral 


KOWEL 


BEZROBOTNI CZEKAJĄ 


Kowel należy do miejscowości nieob- 
iętych zasiłkami, wypłacanemi z tytułu 
bezrobocia. 

To też położenie około 200 rodzin 
pracowniczych, których żywiciele nie 
zarobkują — jest poprostu rozpaczliwe, 
W związku z tem Klub Frakcji radnych 
P. P. S. i radnych Bundu zgłosiły wnio- 
sek na posiedzeniu Rady Miejskiej o 
wstawienie do budżetu sumy 10.000 zł. 


na przyjście z pomocą bezrobotnym, 
Wniosek został przyjęty jednomyśl- 


nie i odesłany do Komisji finansowo« 


budżetowej. 

Narazie zapanowało w tej sprawie 
głuche milczenie. Zapytujemy, czy dłu- 
go będą czekać bezrobotni miasta Ko» 
wla?! Czy Magistrat zdaje sobie spra- 
wę, w jakiem położeniu znajdują się ci 
bezrobotni?! 
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WYDATKI I DOCHODY 


PAŃSTWA 
W STYCZNIU R. B. 


Według dotychczasowych nieoficjal- 
nych zestawień wynosiły wydatki pań- 
stwowe w styczniu r. b. 228.169.000 zł., 
dochody zaś 229.714.000 zł. Nadwyżka 
więc budżetowa wynosi 1.545.000 zł. 

Wpływy z monopoli państwowych 
wynosiły 62 miljony zł. Wydatki przed- 
siębiorstw państwowych wynoszą 87 ty- 


sięcy zło 
nna 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, ul. Warecka 9 


otrzymała na skład główny następujące 
nowe wydawnictwa Międzynarodówki Za- 
wodowej w Amsterdamie: 

La Protection de la Jeunese  Ouvrićre 
zł. 3.25, 

Tatigkeit und Bestrebungen des Interna- 
tionalen . Gewerkschaftsbundes 1927-1930, 
Kongress Stockholm 1930 — zł. 6.50, 

Poprzednio wydane: 

Der Schutz der arbeitender Jugend — 
zł, 3. 

Nie wieder Krieg — zł, 2.25, 
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Z ŻYCIA PARTJI 


EGZEKUTYWA O. K. R. WARSZAWA. 
W poniedziałek, dnia 16 lutego r. b. o godz. 
K-ej wiecz. w lolialu Waeroka 7 odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy Warszawskiego O- 
kręgowego Komitetu Pobotntczego P, P, S: 

O. K. R. WARSZAWA. W środę, dnia 18 
lutego r. b. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Dłu- 
ga 19 odbędzie się zebranie członków Okrę- 


gowego Komitetu Robotniczego PPS, War- 
szawa. 


WARSZAWSKA ORGANIZAACJ 
P. P. $. 


ZRZESZENIŁ PRAWNIKÓW SO- 
CJALISTÓW w Polsce organizuje Wal- 
ne Zgromadzenie członków w dniu 15 
lutego 1931 o godz. 10 rano w lokalu 
Związku Zawodowego Maszynistów Ko- 
lejowych w Polsce, Chmielua 9 (front, 
I-e piętro). Porządek dzienny: Sprawo- 
zdanie z działalności Zrzeszenia. 

Zadania Prawników Socjalistów w. to- 
czącej się walce o prawa obywatelskie 
w Polsce (Brześć. pacyfikacja Małop. 
Wschodniej, sprawa Łucka, wybory par- 
lament.). 

Ze względu na wyjątkową wagę po- 
wyższych kwestyj, obecność wszystkich 
konieczna. 

KOŁA FRYZJERÓW zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dn. 15 b. m, o godz. 12-ej 
przy ulicy Wareckiej 7 w lokalu dzielnicy, 


RUCH ZAWODOWY 


ODCZYTY W ODDZIALE KUCHMI- 
STRZÓW Z. . P. P. G.-H. w Warszawie. 
Wtorek, dn. 17 lutego r. b, o godz, 6-ej po 
poł, odczyt dr. L. Babeckiego na temat: 

„Środki konserwacyjne". 
' Oprócz powyższego odczytu kol, W. Ba; 
warski wygłosi odczyt na temat: 

„Ryby, Homary, Ostrygi, Ślimaki, Żaby w 
sztuce kulinarnej”, í 

Kursy zawodowe odbywają się dwa razy 
tygodniowo: wtorek i czwartek o godz. 6-ej 
po poł, w lokalu Oddziału, ul, Krakowskie 
Przedmieście 4, m, 5. 

Kursy i odczyty są bezpłatne, bez różni- 
ty należenia do organizacji. i 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T. U..R. organizuje w so- 
botę, dnia 14 lutego 1931 r. w salach 
Zw. Spożywców—Długa Nr. 19 doroczny 

Bal Turowców 


Bilety w cenie zł, 2 dla członków, 

zł, 2,50 dla gości—przy wejściu. 
CZERWONE HARCERSTWO 

, SEKCJA WYCHOWANIA SOCJALISTY- 
CZNEGO przy Radzie Hufca, Posiedzenie 
Sekcji odbędzie się w niedzielę, dn, 15 b. 
m, o godz, 17-ej, w lokalu Zw. Transpor- 
towców, ul. Czerwonego Krzyża 20, Na po- 
rządku dziennym odczyt tow, Wolskiej i 
dalsze omawianie książki Kanitza. 


REFERAT „CZERWONEGO HARCER- 
STWA" przy K. C. Org. Mł TUR. odbędzie 
swe posiedzenie we wtorek, 17 b, m. o godz, 
8 wiecz., Warecka 7. 


Ruch kult - oświatowy 


KURSY FRYZJERSKO - PERUKARSKIE 
PRZY ZWIĄZKU ZAWODOWYM PRACO- 
WNIKÓW FRYZJERSKICH PRZY ULICY 
BRACKIEJ 17, Od poniedziałku, 16 b, m. 
Zarząd Związku przy współudziale War- 
szawskiego Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego, rozpoczyna cykl wykładów nau- 
kowych z dziedziny; hygieny, nauk społecz- 
nych i ustawodawstwa, 

Pierwszy wykład odbędzie się w ponie- 
działek, o godzinie 20 m. 30.; „Hygiena za- 
wodu fryzjerskiego", 


MER PEE ANO COBRA AO OBRA BR OPO 


STAN POGODY 


Dziś. Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: Chmurno i mglisto z rozpogodze- 
niami w ciągu dnia, gdzieniegdzie możliwy 
przelotny drobny opad śnieżny. Na połu- 
dniu i wschodzie umiarkowany, poza tem 
lekki mróz. Słabe lub umiarkowane wiatry 
południowo - wschodnie i południowe. 


PE RADEONA, PONY W TASER, 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dal. SŁ Zjedn. 81%. 

Dewizy: Belgja 124.38, Gdańsk 173.27, Ho- 
baw 358.20, Londyn 43.36%, Nowy Jork 
8.916, Paryż 26.40%4, Szwajcarja 172.15, 
Włochy 46.72, Wiedeń 125.35, 


Tendencja niejednolita, obroty mniej niż 
średnie. Dolar gotówko: 


i w obrot - 
zagiełdowych 8.912, Rubel Kady pow 


a aa E TWĄ 
SĄDY PRACY 


KSIĘGARNIA ROBOTNIICZA 
(Warszawa, ul. Warecka 9) 
wydała mapę Warszawy z nowym 


podziałem na 3 okręgi sądów pracy, 
Cans <A droszv. 


m WA, R O W e e 


ODNOWIENIE AMFITEATRU 


W ŁAZIENKACH. 


W związku z gruntownem uporządkowa- 
niem amfiteatru w Łazienkach, kierownic- 
two robót w gmachach reprezentacyjnych 
w Warszawie przystąpiło jeszcze w r. 1929 
do zmiany istniejących 16 figur oraz 2 grup 
figurowych, wykonanych z tynku, a rożsy” 
pujących się wskutek starości, Wszystkie 
figury są wymodelowane w glinie, a 8, już 
wykuto z kamienia i ustawiono. Roboty 
przygotowawcze do wykucia pozostałych 8 
figur i 2 grup figurowych są ukończone, po- 
zostaje samo ich wykucie, 


STAROSTWO WARSZAWA — 
ŚRÓDMIEŚCIE, 

Projektowane czwarte starostwo grodzkie 
na terenie Warszawy, które obejmie cen- 
tralne komisarjaty P, P, wchodzące  dutąd 
w skład starostw Południe i Północ nazwa- | 
ne ma być starostwem „Śródmieścia”. Po- 


USIŁOWANIE ŻONOBÓJSTWA I SAMOBÓJSTWA 


Przy ul. Poznańskiej 37, od 4 lat mieści 
się „Bar Poznański”, którego właścicielem 
jest Stanisław Jagórski, W ostatnich cza- 
sach z powodu przeżywanego kryzysu, w 
zakładzie zmniejszyła się frekwencja gości. 
Mimo to wszystko podatki oraz komorne 
właściciel uregulował, Dziś rano Jagórski 
polecił żonie, Stanisławie, aby zamówiła 
transport wódki, Okazało się, że niewy- 
starczy pieniędzy na zapotrzebowaną ilość 
Jagórscy zamierzali już interes sprzedać, 
lecz na razie nie było nabywcy. Na tem tle 
między małżonkami była dziś rozmowa w 
mieszkaniu przy sklepie. Po skończeniu jej 
Jagórska skierowała się do sklepu, celem 


„ROBOTNIK”, sobota 14 lutego 1931 r. 


RONIKA STOŁECZNA 


wołanie do życia nowego starostwa znacz- 
nie usprawni działalność władz administra- 
cyjnych na terenie Warszawy, $dyż dotąd 
starostwa w wielu działach przeciążone 
były pracą. 

ZUŻYCIE WODY. 

Dyrekcja wodociągów dostarczyła w sty- 
czniu r. b, ogółem 2.926.036 mtr, sześć wo- 
dy filtrowanej dla użytku Warszawy. Prze- 
ciętna dzienna wynosiła 94.388 mtr, sześć. 
Najwięcej wody (99.621 mtr, sześć,), zużyto 
w dniu 7 stycznia, najmniej (81.745 mtr. 
sześć.) w dniu 4 stycznia, 


DWA NOWE BLOKI MIESZKANIOWE. 
Komisja magistratu do spraw regulacji i | 


| zabudowy miasta przejęła na ostatniem po- | 


siedzeniu projekt zabudowania dwuch blo» | 
ków położonych przy zbiegu ul. Wolskiej i | 
Rakowieckiej. Bloki te, położone na tere- | 
nach państwowych, przeznaczone są w ca- | 
łości pod budowę domów spółdzielczych. 


otworzenia, Za idącą podążył mąż, który 
wyjął rewolwer, zarepetował go i przyło- 
żywszy z tyłu do głowy żony pociągnął za 
cyngiel. Na szczęście rewolwer zaciął się i 
Jagórska, usłyszawszy kilkakrotny suchy 
trzask, obejrzała się. Widząc lufę rewol- 
weru, kobieta krzyknęła į wpadła do skle- 
pu. Tymczasem mąż wrócił się, wszedł do 
sypialni i tam po chwili rozległ się wy- 
strzał rewolwerowy, Desperat postrzelił się 
w prawą skroń, przyczem kula przeszła na 
wylot i utkwiła pod skórą lewej skroni, Le- 
karz pogotowia, po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł desperata w stanie ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus, 


TRZY OFIARY ZAWODÓW ŻYCIOWYCH 


Z rozpaczy po stracie dachu nad głową 
targnął się na życie 23-letni Józef Sule- 
życki (kolporter Nr. 260), który w tym celu 
otruł się jodyną w bramie domu (Krak. 
Przedm, 71). y 

— Wskutek nieporozumień małżeńskich 
otruła się kokainą w schronisku dla bez- 


domnych przy ul. Podskarbińskiej 4, Wik- 
torja Dziubińska, lat 29, 

— Wskutek rozstroju nerwowego i nie- 
powodzeń życiowych otruła się sublimatem 
w poczekalni 13 komis, (Hoża 30) kontrolna 
27-letnia Helena Fijałkowska, Nowy Świat 
8-10, 


POKĄSANA PRZEZ KOTA 


Zamieszkująca z mężem przy ul, Chłodnej 
23, Zofja Kwiatkowska, lat 34, była pokąsa- 
na przez kota, Poszwankowana udała stę 


do- ambulatorjum pogotowia, 'gdzie : lekarz 
nałożył opatrunek na prawe podudzie. : . 


DŁON W MASZYNIE 


W fabryce przy ul. Żelaznej 67 pracujący 
tam mierniczy 28-letni Jan Morawski (Wil- 
cza 57), doznał zmiażdżenia w maszynie 


| 


Przy ul Nowolipie 54 Smarta IS z nie- | 
ustalonej przyczyny _72-letnia Marjanna 


3-ch palców lewej ręki. Nieszczęśliwy o- | 


trzymał opatrunek w ambulatorium _pogo-: 
towia. i AA ROEE 


Jontczakowa. Lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć z nieustalonej przyczyny. 


58 KE 


ANAA 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 


Boisko Skry godz. 18, mecz hokejowy 
Skra komb. — YMCA. Lokal ZASS przy 
ul Namiestnikowskiej 11, mecz bokserski 


Skra komb. — ZASS godz, 20, Teatr Ate- 
neum godz, 23,30 wielki bal reprezentacyj- 
ny WRSKO i Skry. i 


MECZE KOSZYKÓWKI 0 MISTRZOSTWO W.R.S.K.0 


W czwartek odbyły się dalsze spotkania 
w koszykówce z cyklu rozgrywek 0  mi- 
strzostwo WRSKO, z następującemi wyni- 
kami: Gwiazda I — Skra I (kobiety) 30:0, 

Walkower wskutek niestawienia się Skry, 
której zawodniczki brały czynny udział w 
zamknięciu Kobiecego Kursu Sportowego. 
Gwiazda I — Skra piłkarze 12;16. Skra 


grała bardzo ostro, a nawet brutalnie, Zwy- 
cięstwo swe zawdzięcza Skra większej wy- 
trzymałości fizycznej, Gwiazda była tech: 
nicznie lepsza. 

Marymont I — Skra II 30:14, Marymont 
mecz ten wygrał zasłużenie, aczkolwiek za- 
wysoko. Winę tu ponosi obrona Skry, Gra 
ostra i naogół wyrównana, ke 


POLSKA — ANGLJA 1:1 (1:0, 0:0, 0:1) 


W rewanżowem spotkaniu Polski z An- 
glią wynik był 1:1. Pomimo tak samo osła- 
bionego składu, drużyna polska graiąc am- 
bitnie, potrafiła wywalczyć sobie remis, a 


nawet przez długi czas prowadzenie. Bram 
kę dla Polski zdobył Sokołowski, dla Anglii 
Erchart, Sędziował p. Farlov, 


ŁKS — MARYMONT 


Mecz hokejowy o mistrzostwo okręgu 
warszawskiego i wejście do klasy A ŁKS— 


Marymont odbędzie się w niedzielę w Ło- 
dzi, 


, MECZ BOKSERSKI Z AUSTRJĄ 


W Katowicach rozegrany zostanie 18 -b. 


(m. mecz bokserski Polska — Austrja. Dru- 


żyna  austrjacka wystąpi w następującym 
składzie: Erben, Capak, Landenheim, Kam- 


ba, Cerweny, Putz, Laudb, Kerschitz. Skład 
reprezentacji Polski ustalony zostanie w 
Poznaniu po meczu Warta — reprentacja 
Polski. . 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH 


COLOSSEUM — „NIEBIESKI MOTYL", 


Jedno z największych arcydzieł „Uły” 
„Niebieski motyl” a raczej jak brzmiał ty- 
tuł oryginalny „Pod błękitnym aniołem" u- 
kazało się w formie mocno „poprawionej” 
przez „specjalistów polskich”, Mimo, iż film 
stracił na tym ogromnie, obraz jest cieka- 


"wy i robi duże wrażenie. Tragiczne dzieje 


profesora Unratha, według powieści Man- 
na zostały przerobione na ekran z dużym 
rozmachem, Film posiada wysokie napięcie 
dramatyczne zwłaszcza w scenach końco- 


wych i chociaż początek nieco rozwleczono, 
całość robi naprawdę duże wrażenie dzięki | 
doskonałemu ujęciu psychologii bohaterów. 
Jaunings dał znowu doskonałą i skończo- 
ną sylwetkę, Marlena Dietrich choć jako 
rywalka Grety Garbo jest nieco przerekla- 
mowana, posiada istotnie duże zdolności ja- 
ko „wamp”, IKA. - 


ROR 2 ORDO OBAPOEDYJG RAN 


Czytajcie „Pobudkę” | 


św ntsi li 


TEE EEEE St 5 TRUMNA 


é DZIŚ 
groszy A+ 
za $ < możnaspodziwiać 
TYLKO 


w COLOSSEUM 


najlepszy film sezonu 
„NIEBIESKI MOTYL“ 
w genjalnem wykonaniu 
Emila JANNINGSA i Marleny DIETRICH 


POLA NEGRI PALACE 


Pl. Teatralny Pocz. o 6. 
soboty i niedziele początek o 4-ej 
Aa AS 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand" 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 
Aparatura Western Electric. 


Kino FILHARMOXJA 


Jasna 5. Początek 6, 8 i 10 
JOHN GILBERT 
oraz RENEE ADOREE i SLIM 


w wspaniałem arcydziele niemem z orkiestrą 


„WIELKA PARADA” 


Pragnąc udostępnić obejrzenie tego. filmu do- 

rosłym i młodzieży ceny miejsc zniżyli- 
śmy od 1 złotego. 

Dźwięk. Złota 


kino UCIECH p. 6 
MOJE EEEE 
SŁONECZKO 


W rolach głównych: 
„ Charles Farrell 
-Janet Gaynor 
DERTWE RRACNA 


Ne 72 
R, 10. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


Pocz. 6.15, w sobotę I niedz, 4 pp. 
Dziś i codziennie 
Najpiękniejszy film sezonu p. t, 


„Syn białych gór” 


NADPRÓGRAM rewelacyjne aktualności. 
$ : Ceny miejsc od 1 zł. 
, „Aparatura Western Electric. 


Przejazd 9. 


p NEI ZY ? ; ZY, „ik S Li 
TD: ca Hiag 3. Bn "m gë 
Diw „SŚwiatowid” . 
Marszałk. 111 > > Pocz. 4, 6,8 i 10, 


10 PZEŃ * wielkiego sukcesu. Okres 
"Restatni' powszechnych seansów 


„MONTE CARLO” 


` Reżyserja Ernest Lubitsch 


W roli głównej najpiękniejszą kobieta świata 
Jeanette Mac Donald. 


Kisoteat MIEJSKI 
«Długa 25 Hipoteczna í 


| 


Uwaga: Członkowie Instytucji bonion] 


i związków zawodow. korzystają z ulg: 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


LON CHANEY 


w dźwiękowcu p. t. 


LOKOMOTYWA Nr 2329 


NAD PROGRAM. 


Kino dźwiękowe 


ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 6, 8, 10.15 
Dziś 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„PORUCZNIK ARMAND” 


Nad program: Aktualności i dodatki dżwięk, 
Tamka Nr. 34 


Kino „WISŁĄ” ms, Cyrku 


„NIEBEZPIECZNY 
ROMANS” 


K NA SCENIE: 
«Wielka rewja artystyczna p. te * 


„Wiwat moralność" 


Początek o godz. 3-ej. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy stolicy 


MAJESTIC NJ wniedzij święta 


pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Najnowszy sensacyjny dramat dźwiękowy 


NAPOWIETRZNI PIRACI 


na tle walk w przestworzach z szajkami bane 
dyckiemi Ameryki. | 
W rol. gł: Virginia Bradford I George Duryca. 
NAD PROGRAM: najnowsze dodatki dźwięk, 
Dla młodzieży dozwolony. 
~ Ceny miejsc od 1 złotego 
Chłodna 


KOMETA fueós; 49 


„Zielona brygada” 
' ryg | 
ze śpiewem chóru rosyjskiego. 
Na scenie występy artystów: Nina Bielicz, He- 
nio Domański, Kazimierz Chrzanowski, Sta- 
nisława Balcerakówna, Konrad Ostrowski 
Irena Topolnicka, Adam Daal oraz Girls ba- 
. letu K. Ostrowskiego. 


KINO-REWIA ZNICZ 


ŚNIADECKICH: 5, TEL- 11405- —- 
a Dziś i dni następnych 


„Moralność pani Dulskiej". 


Dramat erotyczny i obyczajowy. osnuty na tle 
popularnej sztuki Gabryeli Zapolskiej. W rolach 
głównych Zofja BATYCKA, Dela LIPIŃŚKA. 
NA SCENIE: „Włeboszczyk z przypadku“ I „Re- 

duta na poddaszu“ z udziałem całego 
d kier. 1. Truszkowskiego i ulubienicy pu- 
liczności Janiny Winiarskiej oraz Melerwilów 

+ -Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 
Początek o g. 5 pp., w niedz. i święta 2 pp 


KINO- 
TEATR 


NRY AE ABY APE POOR BOA, NEO EO AEN N IE" 


TEATR i MUZYKA 


Wielki i 

o g. 3 „Halka” 

o g. 8 „Salome“ i „Płomienny ptak" 
Narodowy | 

o g. 8 „Piękne Polki" 
Nowy 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości” 
Letni Pi y 

o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa" 

TEATR „ATENEUM“: Gra codziennie 
„Ulicę* Rice'a. ij de 

TEATR WIELKI, Dziś o 3 popoł. grana 
będzie moniuszkowska „Halka”, 

Wieczorem przepiękne i wstrząsające 
„Sałome” Ryszarda Straussa. NY 

W niedzielę wieczór tryskający humorem 
i olśniewająco wystawiony „Orfeusz w pie- 
kle" Offenbacha. 

TEATR NARODOWY. Dziś „Piękne Pol- 
ki”. 

W niedzielę o godz. 3 popoł, ukaże się 
wa „Nowa umowa małżeńska”, i 

TEATR NOWY. W dalszym ciągu sztuka 
L. Pirandolla „Rozkosze uczciwości", 


TEATR LETNI Dziś „Noc Sylwestrowa”. ' 


TEATR POLSKI, Codziennie , Katarzyna”. 
TEATR MAŁY. Dziś „Jaś.z księżyca” ` 
TEATR „QUI PRO QUO". „Nos do góry" 
TEATR REWJA „MORSKIE OKO”. Re- 
wja karnawałowa: . „Hallo! Malicka i Sa- 
wanl”. - į 
TEATR „WESOŁY WIECZÓR". 
p. £ „Tylko dla dorosłych“) - 
„OPERETKA WARSZAWSKA”. Powtó- 
rzenie premjery „Noce w Kairze”. 
TEATR „NOWY ANANAS" 
kowska 114): „U nas najtaniej". - 
TEATR REWJI. „MIGNON”. (Marszał- 
kowska 81b); Rewja artystyczna w '2 czę 
ściach 14 obcazach 0. t. „1001 Olimpiada". 


Rewja 


(Marszał- 


SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem, 
pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara, Jana Lechonia i Juljana Tuwima przy 
udziale Jerzego Paczkowskiego i Konstan- 
tego Gałczyńskiego dziś w Małej sali „Co- 
losseum”, Nowy Świat 19 o godz. 7.15 i 9.30 
wieczorem. Bilety w cenie od 2-ch zł. do 10 
złotych. 


INTERESUJĄCA PREMJERA W TE- 


ATRZE: MAŁYM, We środę 18 b, m, Teatr 
Mały występuje z premejrą, która ze wzglę- 


du na osobę autora zapowiada się wręcz 
sensacyjnie, 
' Będzie nią komedja świetnego artysty 


teatrów Polskiego i Małego, ulubieńca pu- 
bliczności warszawskiej, Marjusza Maszyń- 
skiego, występującego po raz pierwszy w 
roli autora dramatycznego. Tytuł komedji 
brzmi intrygująco: „Koniec i Początek”, a 
sama sztuka jest bardzo interesującym ł 
dowcipnym dokumentem doby współczesnej. 

Udział w sztuce, obok autora, który. gra 
jedną z głównych ról, biorą: Janina Roma- 
nówna, Ludwik Fritsche, Zofja Modrzew- 
ska, Stanisława Kawińska i Henryk Mał- 
kowski 


TOMBOLA — BAL MASKOWY ARTY- 
STÓW MIEJSKICH, W. nadchodzącą só- 
botę, o godz. 12-ej w nocy w Teatrze 
Wielkim i Salach Redutowych zgromadzą 
się wszyscy miłośnicy sceny na tradycyjnej 
Tomboli na dochód Kasy Pożyczkowo- 
Wkładowej -artystów Teatrów Miejskich 
Loże i bilety wejściowe sprzedają kasy te- 
atralne w gmachu Teatru Wielkiego. 


RP ARE ENER ACE 


j ok ie 
Ogtoszenia ga ME BLE Dogodne 
staj z wolnego|warunki, Sypialnie, sto- 
R bez- towe, gabinety, saleny. 
robocia kończ kursy pojedyncze sztuki, — 
Samochodowo - Moto-|Chmielna 41 róg Mar- ` 
cyklowe Tuszyńskiego.jszałkowsk. „Floryda”. 
Warszawa. Chmielna 7) Wybór tapczanów, 
tel, 271-61. 169 


CONE Str. 6 


„ROBOTNIK*, piątek, 13 lutego 1931 r. DESEE 


Nr. 67 


W podziemnem państwie króla przestępców 


Przygody dziennikarza amerykańskiego w Królestwie Al-Capone'a 


NOWOCZESNA SODOMA. 

Chicago miasto liczące kilka miljo- 
nów mieszkańców, do niedawna chluba 
Nowego Świata, stało się w latach po- 
wojennych wyrodnem dzieckiem Ame- 
ryki, jej największem zmartwieniem i tro- 
ską, która z dnia na dzień coraz bar- 
dziej się potęguje, Od roku 1920 Chi- 
cago poczęło upadać finansowo i moral- 
nie bardzo szybko. -Wielcy przemy- 
słowcy i handlarze. terroryzowani orga- 
nizującemi się dopiero wówczas banda- 
mi rozbójniczemi, opuszczali mury mia- 
sta i osiedlali się w krajach Ameryki po- 
łudniowej, nie zepsutych jeszcze gan- 
greną powojenną. To też w niedługim 
stosunkowo czasie zaświeciły pustkami 
kasy miejskie, zniknęło bogactwo do- 
tychczas tam królujące i nędza rozpo- 
częła swe panowanie. A 

W roku 1926 pierwsze zwiastuny ò- 
gólno-światowego kryzysu, zachwiały 
jeszcze bardziej podstawami miasta. Bez 
robotni, których liczba zwiększała się 
w zastraszający sposób, zasilali szeregi 
przemytników i organizacji robójniczych 
które pod koniec roku następnego, że- 
laznym pierścieniem zbrodni otoczyły 
całe miasto. 


WALKA POMIĘDZY AL CAPONEM 
A DIAMONDEM. 

W latach 1929 i 30 między przywód- 
cami band przemytniczych Diamon- 
dem i Al Caponem, powstała walka 
na śmierć i życie, w wyniku której pry- 
sła tajemniczość obu współczesnych Ri- 
naldinich. Rozpoczęły się denuncjacje, 
aresztowania i wyroki, Policja węszyła 
kryjówki grasujących band, przeszuki- 
wała nocne lokale i spelunki, ale rezul- 
taty tych poszukiwań były b. znikome. 

AL CAPONE PŁACI WI 
1.500.000 ZŁ. PODATKU DOCHODO- 


WEGO MIESIĘCZNIE ORAZ 300.000 


ZŁ. NA BEZROBOTNYCH. 
Al Capone kpił sobie z poli- 
cji i z ajentów. Co miesiąc wpływało 


CHICAGO, GLOWNI UsuUULN LóNUWisLHQOUSCI W AMLRILE. 


ROMAN GUL. 


GENERAŁ BO 


do kasy rządowej 150,000 dolarów w 
formie podatku dochodowego z jego 
tak świetnie prosperującego interesu i 
30.000 dolarów jako zapomoga dla ubo- 
gich i bezrobotnych. Nic też dziwnego, 
że proletarjat i najbiedniejsze warstwy 
ludności nie tylko Chicago, ale całej nie 
mal Ameryki, poczęły otaczać nazwi- 
sko dziwnego ofiarodawcy aureolą u- 
wielbienia, a kobiety z najwytworniej- 
szego towarzystwa szalały za niezna- 
nym donżuanem. 


WYPRAWA DZIENNIKARZY NA PO- 
SZUKIWANIE „BOHATERÓW*” 
PODZIEMI 


Te sensacyjki skłoniły dziennikarzy 
prasy amerykańskiej do zajęcia się 
szczerze sprawą Al Capone'a. Repor- 
terzy z „Daily Herald", „New York Tri- 
bune" i „Chicago Tribune-', rozpoczęli 
na własną rękę poszukiwania kryjówki 


„bohatera”. I oto po długich wędrów- 
kach udało się reporterowi „Chicago 
Tribune", S. Woortsmanowi, dotrzeć 


do króla rozbójników. Reporter poda- 
je w wyżej wspomn anem piśmie szcze- 
śóły swej wizyty złożonej incognito. 
według planu nakreślonego mu przez 
jednego z byłych członków bandy Dia- 
monda, z którym zapoznał się podczas 
rozprawy sądowej. „Udałem się,—pisze 
Woortsman do IX dzielnicy. Obok Lin- 
colnstreet „zatrzymałem się i począłem 
obserwować ludzi, zdążających do sta- 
rego budynku, pod numerem 301-a IX. 
Szybko przesuwał się przed moimi o- 
czyma korowód przestępców, których 
tylekroć widziałem w sądzie Washing- 


skóra aian on 


tona. Znałem hasło, nie było czasu do 
namysłu. Wszedłem do bramy wspom- 
manego budynku i krocząc śladami ja- 
kiegoś rosłego murzyna, począłem scho- 
dzić do piwnicy. 
W KLUBIE PRZEMYTNIKÓW. 

Po kilku minutach wędrówki w ciem- 
nościach ‚zatrzymał mię głos: 

— Stop. Hasło? Stop. 

— Oliveer-gank, Stop — odpowie- 
działem bez namysłu. 

— W porządku. 

Wślizgnąłem się do wnętrza pałacu 


AL CAPONE 


KRÓL PRZESTĘPCÓW AMERYKAŃ- 


SKICH. 


Al Capone'a, W pośrodku olbrzymiej 
sali, za stolikami nakrytemi suknem, 
siedziało wielu mężczyzn, paląc papie- 
rosy i rozmawiając z całą swobodą. Mi- 
mo światła, jakie dawały liczne lampy 
elektryczne, panował w sali półmrok. 
Przy bocznych stolikach grano w sza- 
chy, warcaby i ping-pong. Jak się póź- 
niej dowiedziałem, Al Capone surowo 
zabronił grania w karty i rozkaz jego 
wypełniany jest skrupulatnie przez 
wszystkich członków jego bandy. 

W niespełna pół godziny sala napeł- 
niła się najróżnorodniejszego rodzaju in 
dywiduami, Widziałem wśród zebra- 
nych Chińczyków i Murzynów, dwóch 
czerwonoskórych, i przedstawicieli 
wszystkich możliwych narodowości. 


SALA TRONOWA KRÓLA PRZE- 
STĘPCÓW AL CAPONE'A. 


Po chwili zgromadzeni, powstali z 
miejsc i udali się w głąb korytarza. Ja- 
kież było moje zdziwienie, kiedy po kil- 
ku minutach znalazłem się we wspania- 
łym hallu, jasno oświetlonym lampiona- 
mi i ozdobionym drogocennymi obraza- 
mi, z których jeden przywiózł mi na 
pamięć sensacyjną kradzież w mieszka- 
niu lorda Wellingtona, wielkiego zbie- 
racza dzieł sztuki, 

Po chwili w głębokiej ciszy, ode- 
zwał się głos u wejścia: Stop — Hasło? 
Stop, poczem do sali wkroczył Al Ca- 
pone. 


KRÓL PODZIEMI. 


Bardziej miłego i pięknego młodzień- 
ca trudno mi będzie spotkać w dalszem 
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6.000 SĘDZIÓW I WYŻSZYCH URZĘDNIKÓW NA ŻOŁDZIE AL CAPONE'A - 


Olbrzymią sensację w- Stanach Zje- 


„dnoczonych wywołało „przemówienie, 
„wygłoszone przed dwoma dniami w Bo- 
stonie przez Alberta Brunkera, prze- 


' 26) 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


21. 
Gdy Piotr Iwanowicz zjadł dwie łyżki 
ljonu, w przedpokoju rozległ się ci- 
chy dzwonek. „Kto to może być?" — 
pomyślał, przestając jeść Raczkowski i 
wstał, zamykając drzwi do stołowego. 
W ciemnościach korytarza powie- 
dział Azef, wyciągając rękę: 
— Uszanowanie, Piotrze Iwanowiczu. 
— Pan wybaczy nie poznaję — rzekł 
zbliżając się, Raczkowski — a! Eugen- 
jusz Filipowicz! bóg pana zesłał, ogrom- 


nie cieszę się, pan pozwoli, a to niespo- - 


dzianka. 

Przejazdem jestem — burknął Azef, 
widać było, że zasapał się, wchodząc po 
schodach. 

W ubożuchnym gabinecie z poniszczo 
nym dywanem, na którym dopiero co 
ciskał się Raczkowski, usiadł Azef na 
fotelu na biegunach, spuścił nogi na po- 
dłogę i nie kołysał się. Rozmowa jesz- 
cze nie kleiła się. 

— Okropnie źle, Piotrze Iwanowiczu. 
idzie robota — rechotał przez nos Azef, 
widać było, że doprawdy jest czemś 
wzburzony — sami powiedzcie, jakie to 
traktowanie? Nie mówię o pieniądzach, 


sam pan wie foszaki o robocie mó- | 
P R ż czeka? Wiem, wiem. O zdradę podej- 


wię: nie jestem przecie jakimś  fusze- 
rem, chwała Bogu, nie jeden rok już 
pracuję, wie pan, jak to wykorzystują? 

— A bo co?-—powiedział cicho Racz- 
kowski i pochylił się naprzód. 

— Wsypałem „Związek północny”, 
wsypałem Barykowa, Wierzbicką, Se- 
luk, bibułę, drukarnię, prosiłem tylko, 
żeby nie tykać felczerki Remianniko- 
wej, nie ciekawa ona, tyle tylko, że w 
jej mieszkaniu był skład bibuły i ja sam 
poprzedniego dnia byłem u niej, A im 
wydało się zbyt mało, nazajutrz wzięli 
Remiannikową. 

— No i co z tego? — udając, że nic 
nie rozumie. powiedział Raczkowski, 

— Daj pan spokój — mruknął Azef— 
Nie na dowcipy przyszedłem tu, rozu- 
mie pan, w partji chodzą jakieś słuchy, 
wpakują mi kulę w łeb. 


| 
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wodniczącego komitetu obrony obywa- 
telskiej w Chicago. 

Albert Brunker przedstawił grozę ko- 
rupcji, jaka szerzy się w sądownictwie 
amerykańskiem. Zdaniem jego, jest nie- 
mal niemożliwością zasądzenie jakiego- 
kolwiek bandyty w Stanach Zjednoczo- 
nych. Trzeba dopiero ogromnej presji 
ze strony społeczeństwa, ażeby wymóc 
na sądach skazanie złoczyńcy, 

„Według obliczeń Brunkera, w samem 
mieście Chicago znajduje się conajmniej 
30.000 złoczyńców. Ameryka wydaje 
rocznie na alkohol 8 miljardów dola- 
rów, z czego, według Brunkera, 6 mi- 


PE 


ker — jest skończonymi złoczyńcami, ą 
sam Al Capone posiada na liście gaży 
6.000 sędziów i urzędników stanowych”. 
Mówca przytacza cały szereg faktów, 
w których policja walczyła z szajkami 
nie dlatego, ażeby je pognębić, ale dla- 
tego, żeby odebrać im alkohol i puścić 
w kurs dalej, 

„Obecny system prohibicyjny spro- 
wadził niwidzianą w Ameryce korupcję 
i obecnie już nietylko policja, ale i są- 
downictwo jest zgniłe”, 

Odczyt Brunkera, który cieszy się 


— Nie jestem pewien, czy przez nią 
niema jakich podejrzeń, 

Raczkowski, mrużąc oczy, patrzał u- 
porczywie w pozbawione źrenic oczy 
Azefa. Uśmiechając się sinawemi usta- 
mi, powiedział wolno: 

— Mogę para uspokoić, teraz jeszcze 
n.. powieszą. Przecież to Lubow Ale- 
ksandrowna Remiannikowa? tak? Fel- 


rzewają Wierzbicką, to jest wiedzą na- 
wet, że speszyła się i powiedziała pod- 
czas śledztwa Spiridowiczowi, Tak, tak, 
tu niema powodu do zdenerwowania, z 
Wierzbicką nieźle urządzono się, es- 
erzy oskarżają ją, a z Remiannikową 
cicho+sza. Uspokoił się pan? Po to pan 
przychodził? 

Azef spuścił nogi, 
kołysać, 

— Wogóle skandal — mruczał cicho. 
— Ratajew udaje, że nie jest zadowolo- 
ny z moich informacyj. Nie rozumie, że 
trzeba zachowywać ostrożność, nie mo- 
śę wdawać się w idjotyczne wypytywa- 
nia się, Na dobitkę jeszcze ten Krestja- 
ninow dowiedział się o mnie od jakiegoś 
szpicla Pawłowa. No, ale to już minę- 


zaczął się zlekka 


| ło. A posłuchaj pan tylko, co zrobili z 


— Tak, oczywista, to nieroztropnie: 


— powiedział Raczkowski i wydało mu 
się, że rozmowa z Azefem może mu się 
jakoś przydać. 

— I cóż? Czy to raz tylko tak się 
stało? Przecież, jeśli się nie mylę, z Re- 
miannikową to dawna historja? 


Redakżor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Serafimą Klitczogłu. Wyznaczyła mi 
spotkanie w Petersburgu. Zawiadomi- 
łem Ratajewa „czy dopuścić do spotka- 
nia, czy nie, ale, powiadam, jeśli moje 
spotkanie z nią dojdzie do skutku to 
nie wolno jej ruszać, bo znów padnie 
na mnie podejrzenie. Naradzili się oni 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


wielkiem poważaniem w Ameryce, wy- 
wołał piorunujące wrażenie w całych 
Stanach Zjednoczonych. 


życiu. Zwinny, nadzwyczaj zgrabny i 
wytwornie ubrany przedstawia Al Ca- 
pone, typ „arbitra elegantiarum". Mo. 
wa jego jest śpiewna, zupełnie pozba- 
wiona angielsko - amerykańskiego ak" 
centu. Mówi po francusku, włosku, 
hiszpańsku, niemiecku, nie obcy jest mu 
również język synów prerji — Indjan. 
Spokojnie zasiada za stołem, bystrem 
spojrzeniem czyni przegląd zebranych i 
uśmiecha się, jak dziecko. Po obu stro- 
nach stołu, czuwają dwaj jego zastępcy, 
gotowi na każde skinienie swego mło- 
dego wodza, Po chwili jeden z nich, wy- 
mienia kilka nazwisk, Do stołu poczy* 
nają się zbliżać nieśmiałym krokiem no- 
wi członkowie bandy: włoch, dwaj wę- 


grzy i francuz, Al Capone zadaje i 
szereg pytań, 
PRZYSIĘGA NOWYCH ADEPTÓW 
ZBRODNI. 


Następnie rozpoczyna się akt przys 
sięgi Wszyscy powstają ze swych 
miejsc, otaczają zwartem kołem nowych 
adeptów zbrodniczej sztuki, gasną świa- 
tła i wśród ciemności rozlega się mono- 
tonny głos, odbierającego przysięgę „na 
wierność Al Capone'owi, na wierność 
ludziom ubogim, na śmierć bogaczom i 
policji, trapiącej tych, którzy niosą po- 
moc nie mającym chleba”... Wśród se- 
tek noży i rewolwerów, składają nowi 
członkowie przysięgę na t zw. Księgę 
wyroków, w której figurują nazwiska 
tych, którzy złamaniem danego przy- 
rzeczenia, podpisali na siebie wyrok 
śmierci. Dopiero po tym akcie zapa- 
lają się ponownie lampy. Al Capo 
ne podnosi do góry rękę i schodzi z po- 
djum. Żegna go krótki okrzyk zebra- 
nych, skoncentrowany w jednem elo 


wie; — „AL”. 

Młody przywódca niknie w mroku 
korytarza, a za nim wtapiają się w cie 
mność wapiry Nowego Świata"... 


PORT W NOWYM YORKU, DRUGA STOLICA PRZESTĘPCÓW AMERY- 
KAŃSKICH. 


tam jak powiada Ratajew, na naradzie 
z samym Łopuchinem, postanowili, że 
spotkanie jest konieczne i że nie będzie 
się jej ruszać, Wyznaczyłem spotkanie, 
Przyszła, A oni po paru dniach aresz- 
towali ją. I to ma być robota? Nie ro- 
zumiem, co oni sobie myślą Że życie 
nie jest mi drogie? że sam włażę w pę- 
tlę? A zresztą pal djabli, co myślą to 
myślą, ale czyż nie jestem im, u licha, 
potrzebny? — Azef był wzburzony 
wpadał w gniew, na grubych wargach 
ukazała się piana śliny, 

Raczkowski wpatrywał się w niego 
uporczywie i właśnie w tę jego ślinę. 

— Przecież oni nikogo nie mają, kła- 
mią, że mają „nikogo niema — atakował 
Azef, wpatrując się w Raczkowskiego. 

Raczkowski kombinował, oczy, jak 
tarki, biegały pod brwiami. 5 

— Co tu gadać, usługi pańskie są o- 
czywista, duże, to nie fuszerka, lecz 
poważna robota, — powiedział, namy- 
ślając się i jakgdyby coś kombinując— 
Niema tam dziś ludzi, Eugenjuszu Fili- 
powiczu, dlatego taki bezład. Prawdzi- 
wych, oddanych sprawie ludzi pan mi- 


' nister wyrzuca, nowych bierze, Nie ro- 


zumie dureń — powiedział ostro Racz- 
kowski — że w robocie śledczej do- 
świadczenie — to wszystko. Wszystko 
— powtórzył znacząco Raczkowski. 

Po pauzie spytał Azef od niechcenia: 

— Pana usunął Plewe? 

— Jak pan widzi po dwudziestopię- 
cioletniej służbie — grymas uśmiechu, 


Qdbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 
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pełen złości, a może nawet płaczu, wy 
krzywił twarz Raczkowskiego, 

Azef patrzył z podełba. 

Raczkowski odwrócił się i jakgdyby 
śmiejąc się, powiedział: 

„= A co też pan, panie Azef, myśli y 
kiszyniowskiej sprawie? 

— O jakiej? 

— O pogromie, 

Azef zbladł, 

— To jego robota? 

— A czyja? 

— Plewego? 

— A czyjaż-by — zachichotał Racz 
kowski, — Zamierza ład i porządek za» 
prowadzić! Trzydzieści tysięcy żydów 
wymordował! w sekrecie panu powiem 
— pochylił się Raczkowski — rozumie 
się, zostanie to między nami — przecied 
krew tę puścił pan minister nie tyle dla 
siebie, ile dla dogodzenia tajnemu roz- 
kazodawcy, Sergiejowi Aleksandrowi- 
czowi żeby mu się przypodobać, że tak 
powiem, ale nie liczył się, j.k pan wi- 
dzi, nie wziął w rachubę Zachodu, a te» 
raz, uważa pan, po artykule w „Times 
korespondenta wysyła, to i owo, ale a 
Europą nie można tak raz dwa, nie u- 
daje się, tak. Widzi, że przesolił z te- 
mi trzydziestoma tysiącami, ale nie jest 
przecież Chrystusem, martwych nia 
wskrzesi — zachichotał Raczkowski 
nie spuszczając oczu z Azefa, 

Azef czekał, Chociaż było to bodaj 
to, poco tu przyjechał, 

(C. d. n.). 


— naa E, 
Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


